
22. VII. — 29. VII.: Tydzień Otwartych Boisk
Wiech żyje 22 Lipca

Święto Narodu Polskiego
22 lipca br. mija siedem lat 

od chwili gdy wśród huku dział 
powstawała nowa socjalistyczna 
Poiska. 22 lipca 1944 r. powstał

ko do szkół 1 uczelni, ale ogar
nął wszystkie zakłady pracy. 
Stał się dobrem powszechnym 
miast i wsi, na której powstało

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut — opiekun 
sportu polskiego, wielki przyjaciel sportowców.

(Fot. Archiwum)

w Lublinie Polski Komitet Wy
zwolenia Narodowego, a wydany 
przez PKWN Manifest Lipcowy 
zapowiadał narodowe i społeczne 
wyzwolenie ludności polskiej.

22 lipca 1944 roku, rozpoczęła 
nasza ojczyzna nową erę, naród 
polski wstąpił na drogę, wiodą, 
cą do spełnienia marzeń dziesiąt 
ków- pokoleń. Poczęła się zi
szczać wizja prawdziwej wolno
ści, wizja tego wspaniałego 
szczęścia, jakie niesie SOCJA
LIZM.

Siedem lat, a wydaje się, jak
by to wiek cały minął. Bo jak
że; — z ruin stolicy wystrzeliły

ponad 8 tysięcy organizacji spor
towych. Cały kraj pokrył się sie 
cią nowych urządzeń sporto
wych. Powstały setkj nowych 
stadionów i boisk. Odkąd doko
nały się rewolucyjne przemiany 
w ruchu sportowym i został on 
oparty na socjalistycznych fun
damentach, notujemy nie tylko 
szybki rozwój umasowienia kul
tury fizycznej, ale również i sta
łą poprawę jej poziomu.

Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR uzbroiła ruch sporto
wy w niezawodny oręż ideologicz 
ny. Prezydent BOLESŁAW 
BIERUT, dał naczelne wskaza-

Sztafeta sportowa składa meldunek Prezydentom RP. Bolesławowi
Bierutowi. Moment z zeszłorocznych uroczystości w dniu Święta

Odrodzenia. (Fot. Archiwum)

w niebo setki wspaniałych bu
dowli, Warszawa, która była tyl 
ko geograficznym pojęciem, w 
jakimś zawrotnym tempie staje 
się wielką, nowoczesną metropo
lią. Na bezludnych piaskach 
podkrakowskich powstaje nowe 
miasto, cały kraj pokrył się gę
stą siecią gigantycznych budowli 
nowych szkół, nowych bloków 
mieszkalnych, nowych . fabryk, 
nowych hut.

Plan 6-letni uzbroił całą Pol
skę w tysiące rusztowań, na któ
rych powstaje nowe życie, na 
których robotnik polski ofiar
nym wysiłkiem buduje swój 
nowy dom — socjalistyczną 
ojczyznę.

Wincenty Pstrowski pokazał, 
jak streszczać rok w kilku le
dwie miesiącach, a jego boha
terski przykład porwał cały na
ród do entuzjastycznego wysiłku, 
którym tętni odtąd każda twór
cza praca.

Jak wszystkie inne dziedziny, 
również i sport, ten ważny czyn
nik wychowania nowego człowie
ka — rozwinął się w ciągu mi
nionych siedmiu lat do kolosal
nych rozmiarów. Opieka Rządu 
i Partii pozwoliła na rozbudowę 
kultury fizycznej do granic, nie
znanych dotąd w dziejach Pol
ski.

Mamy w kraju ponad 4 milio
ny ludzi, objętych wychowaniem 
fizycznym. Sport dotarł nie tyl

nie dla kultury fizycznej, której 
celem jest przekształcenie naszej 
ojczyzny w kraj zdrowych, moc
nych j radosnych ludzi: „Życzę 
serdecznie sportowcom polskim, 
by na swym ważnym odcinku 
działania dążyli do przekształ
cenia Polski w kraj zdrowych, 
mocnych i radosnych ludzi, zdol
nych do wytężonej i ofiarnej 
pracy dla naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla zabezpieczenia 1 
utrwalenia Pokoju".

Na drodze do wypełnienia tych 
wskazań, mamy już za sobą po
ważne osiągnięcia. Są tego dowo
dem systematycznie wzrastające 
szeregi, czynnie uprawiających 
sport. Jest tego dowodem posta. 
wa sportowców wobec węzło
wych zagadnień naszego życia 
gospodarczego i politycznego.

Ruch sportowy wydał już setki 
przodowników pracy i nauki, któ 
rzy nabyte na boisku zdrowie i 
sprawność oddają ofiarnie dla 
przyśpieszenia tempa budowy so 
ęjalizmu, dla wzmocnienia sił 
obrony pokoju. Dumą polskiej kul 
tury fizycznej są setki brygad pro 
dukcyjnych. realizujących przed
terminowo plany. Szerokim prą
dem włączyli się sportowcy do 
ogólnonarodowej walki o wyko
nanie Planu 6-letniego. Stanowią 
już poważny oddział potrzebnej 
armii bojowników o pokój. So- 

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Dziś w numerze
— W AWF wre inten

sywna praca.

— Start w Moskwie 
otworzył nową kar
tę w historii naszej 
lekkoatletyki.

— Matematyka na 
usługach sportu.

Na sladśołiie we Wrzeszczu

Węgrzy remisują 2:2 z ZS Gwardia
Salgotarian Banyasz: Kama-

rasz, Buzanszky, Ironia. Szojka, 
Kiss II, Debreceny, Bablena, Aspi 
rany, Molnar, Vilezsal, Varga.

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Waśko, Szczurek (Wapien 
nik), Mamoń, Olszewski, Gracz 
Kohut, Patkolo, Mordarski.

Sędziował Cobcr z Szopienic b. 
dobrze. Widzów 25.000.

Bramki zdobyli dla Gwardii: 
Gracz i Olszewski, dla Węgrów 
Molnar i targa. W 12 min. dru
giej połowie Gracz nie wykorzy
stał rzutu karnego.

Pierwszy występ repr. drużyny 
węgierskich górników, złożonej z 
I ligowych zespołów Dorog i Sal
gotarian przyniósł jej wynik re
misowy 2:2 z repr. ZS Gwardią. 
Mecz odbył się w środę na sta
dionie we Wrzeszczu i wywołał 
na Wybrzeżu olbrzymie Zainte
resowanie. Ponad 25.000 widzów

Dalszy 
program występów 

piłkarzy węgierskich
WARSZAWA. Reprezentacja piłkar

ska górników węgierskich, która ro
zegrała w dniu lt bni. mecz w Gdań
sku z reprezentacją ZS Gwardia, zmie
rzy się 24 bm. w Łodzi z drużyną ze
stawioną z uczestników obozu przygo
towawczego przed mistrzostwami ber-

26 bm. Węgrzy spotkają się w Kra
kowie z mistrzem Polski Gwardią, a 
29 bm. w Warszawie z reprezentacją 
Polski na Mistrzostwa Akademickie 
świata w Berlinie.

było świadkami ciekawej i na do
brym poziomie technicznym sb 
jącej gry.

Węgrzy, którzy mieli w sw 
jedenastce kilku reprezentantów 
górowali nad Polakami wyszko
leniem technicznym i bardziej 
dojrzałą taktyką. Najlepszą ich 
formacją była pomoc, która poka 
zała na czym polegają zadania tej 
linii w drużynie. Potrafiła ona 
nawiązać idealną współpracę z li
nią napadu, w której widziało 
się często 6, a nawet 7 zawodni
ków.

Wśród napastników węgier
skich najgroźniejszym był prawo- 
skrzydłowy Bablena oraz interna 
cjonal Aspirany. Z obrońców lep
szy był Konia Wysoką klasę gry 
bramkarskiej zademonstrował Ka 
marasz.

Gwardziści przeciwstawili lep
szemu wyszkoleniu technicznemu 
Węgrów większą ambicję i wolę 
zwycięstwa. Elementy te zrówno
ważyły szanse i Polacy nawią
zali w przekroju całego meczu 
równorzędną walkę, z której przy 
większym szczęściu mogli wyjść 
nawet zwycięsko.

W drużynie polskiej najlepszą 
była trójka ataku Gracz, Kohut, 
Patkolo. Cala drużyna niepotrze
bnie forsowała grę Olszowskim, 
co wybitnie ułatwiało zadanie 
obronie gości.

Reszta na swym „normalnym" 
— ligowym poziomie.

(Fot.: N. Boronowski)

Budny interweniuje. Frag 
Gór

meczu Budowlani Chorzów — 
!in 0:1.

Z zakładów pracy, Esi i ohnzćw letnich

Sztafeta poniesie meldunek 
na zlot młodzieży w Berlinie

WARSZAWA. W dniach od 22 do 31 bm. Zw. Młodzieży 
Polskiej organizuje ogólnokrajo wą sztafetę pod hasłem: „Naprzód 
na III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie". 
Sztafeta poniesie meldunki od młodzieży polskiej na zlot ber
liński.
Sztafeta biec będzie z zakładów 

pracy, wsi, obozów letnich i kolo 
nii do gmin, z gmin do powiatów, 
a z powiatów do miast wójewódz

Jeszcze jeden rekord Polski
n<i zakończenie meczu ZSRR-Polska - Rumunia

W ostatnim dniu trójmeczu 
ZSRR — Polska — Rumunia naj 
przyjemniejszym dla nas momen 
tern był wynik w sztafecie kobie 
cej 4x200 m, gdzie Polki zajęły 
drugie miejsce, ale ustaliły nowy 
rekord Polski wynikiem 1.45,1 
min. Nie zapominajmy, że stary 
rekord należał do zespołu, w któ 
rym biegała Walasiewiczówna. 
Świadczy to wymownie o podnie 
sieniu się poziomu naszych bie
gaczek. Zespół nasz pobiegł w 
Moskwie w składzie: Bocianów- 
na. Gościniakówna, Kuźmicka i 
Milewska. Sztafetę wygrała dru
żyna radziecka w skłądzie: Mal- 
szina. Czudina, Duchowicz-owa I 
Seczenowa w czasie 1.41,6 min. 
Rumunki uzyskały 1.47,1, co jest 
ich nowym rekordem krajowym.

Bodaj najbardziej interesującą 
konkurencją dnia był bieg na 
10,000 m, w którym Semlenow 
prowadził przez cały czas zaciętą 
walkę z Waninem. Prowadzenie 
zmieniało się kilkakrotnie, do o- 
statnich metrów wynik był nie 
pewny i w końcu zwyciężył Sc- 
mieniow w 31.23.4 min., wy
przedzając Wanina zaledwie o 
dwie dziesiąte sok. Trzecie miej
sce z».!-” Rumun Cristea .w 32.08

a czwarte Szwargot Polska
51.8 min. Kielasa zdołał wy 

przedzić drugi reprezentant Ru
munii. Czas Polaka 33.07.2 min.

Na 1500 m. Wielorukow — 
ZSRR uzyskał 3.56.6 min. Potrze
bowski pewnie uplasował się na

drugim miejscu w 3,57,7 min., po 
konując Suslowa — ZSRR 3.58,4 
min. Czwartym był Rumun Kuria 
3.58.4 min., a piątym Kużmirek— 
Polska 4.01 min.

(Ciąg dalszy na str. 2)

kich. — W czasie przyjmowania 
i odprawiania sztafet młodzież 
zorganizuje masowe zebrania, po 
łączone z występami zespołów ar 
tystycznych, zabawy, zawody spor 
towe itp.

Dla zebrania meldunków z wo
jewództw zostanie zorganizowa
na sztafeta, która przebiegać bę
dzie trzema trasami ze wschodu 
na zachód. Wyruszy ona w dniu 
26 bm. równocześnie z Białego
stoku, Lublina i Rzeszowa i bę
dzie przebiegać przez miasta wo
jewódzkie do Gubina na granicy 
polsko - niemieckiej, gdzie na 
centralnym wiecu młodzież pol
ska przekaże meldunki młodzieży 
niemieckiej.

Międz^narodouip 
lurniej szachowy 

w Sopocie 
Popow (Bułgaria) 

na czele

Bulańczyk (ZSRR) — na pierwszym planie — wygrał w drugim, 
dniu trójmeczu w Moskwie bieg 110 m. p. płotki w czasie 11,6 sek.

‘ Archiwum)

Drugim
byl Suczkow (Tuła)

Moskwie ustalił nowy rekord Pol
ski w biegu na 600 m — 1:51,5 

min.

Moskaczenkow 
mistrzem ZSRR 
w maratonie

MOSKWA. W Moskwie odbył się 
edycyjny bieg maratoński o mlstrzo 

«two ZSRR. Na starcie stanęło 147 
eawodników. Start 1 meta biegu znaj
dowały się m

Po przebieg 
yszedt Moskaczenkow (Moskwa), któ 

ry wygrał ten bieg zdobywając tytuł 
na rok

Kuźmicka nla równorzędną
walkę z 'cz, ulegając jej
w biegu ni. dopiero na

ostatnich webach.
(Fot.: Archiwum)

Tabele najlepszych 
lekkoatletów Europy

zamieszczamy
na str. 3

SOPOT. Dnia 17 bm. rozegrano 
siódmą rundę międzynarodowego 
turnieju szachowego w Sopocie.

Wyniki gier przedstawiają się 
następująco: Popov (Bułgaria) po 
konał Śliwę (Polska), Plater (Pol 
ska) zwyciężył Szabo (Rumunia), 
Cieja (Polska) wygrał z Neykir- 
chem (Bułgaria), Arłamowski 
(Polska) przegrał z Sebestienem 
(Węgry). Partie: Makarczyk (Pol 
ska) — Gereben (Węgry), Troja- 
nescu (Rumunia) — Koch (NRD), 
Szilagyi (Węgry) — Gadaljński 
(Polska), Herman (NRD) — Bal*  
carek (Polska), zostały odłożone.

Po siedmiu rundach na czoło 
turnieju wysunął się Bułgar Po- 
pov — 6,5 pkt. Na drugim miej
scu znajduje się Gereben (Wę
gry) — 5 pkt., Szilagyi (Węgry) —
4.5 pkt. i Sebestjen (Węgry) — 4,5 
pkt., Trojanescu (Rumunia) 1 Ma 
karczyk (Polska) po 4 pkt. (2), 
Hermann (NRD) — (1) i Plater 
(Polska) po 3,5 pkt.. Śliwa (Pol
ska) — 2,5 pkt. (1) i Szabo (Ru
munia) — 2.5 pkt.. Arłamowski 
(Polska) — 2 pkt. Koch (NRD) —
1.5 pkt. (2). Neykirch (Bułgaria) 
1 Ciejka (Polska) po 1,5 
Gadaliński (Polska) i
(Polska) po 1 pkt. (2). (Cyfry w 
nawiasach oznaczają nie dokoń
czone nartie.)



19. vn. 1951 r.

ZSRR -- Polska -- Rumunia 373,5:210,5:180 pkt.

Start w Moskwie
w historii naszej lekkoatletyki

Śmiało można powiedzieć, te 
ostatni trójmecz lekkoatletyczny 
w Moskwie: Związek Radziecki 
— Rumunia — Polska, stal sią 
Jednym z przełomowych momen
tów naszego lekkoatletycznego 
sportu. Nie trzeba, oczywiście, 
patrzeć na trójmecz od strony 
końcowego rezultatu' punkto
wego, który na koncie ZSRR 
wykazuje — 373,5 pkt. Polski -
210,5 pkt., a Rumunii — 180 
pkt. Nie było bowiem co ma
rzyć | nikt nie marzył o zagro
żeniu takiej potędze sportowej. 
Jak Związek Radziecki, choć 
przekonywujące zwycięstwo nad 
Rumunią, z którą do niedawna 
przegrywaliśmy, też wyraźnie 
świadczy o ogólnej poprawie po. 
złomu. Moment przełomowy wy
raża się przede wszystkim w tym. 
łe nowa grupa zawodników prze
konała się i nabrała wiary w sie. 
bie, Iż wielkie wyniki sa dla niej 
dostępne, leżą w granicach Jej 
możliwości.

Dziś już nie ulega wątpliwości 
1 występ w Moskwie potwierdził 
to w szeregu wypadków, że sta- 
Jemy się stopniowo krajem bie
gaczy. Podstawę do tego dało kil
kuletnie kontynuowanie maso
wych w swym charakterze bie
gów narodowych. Najlepszy dziś 
nasz biegacz — nie mówiąc oczy
wiście o sprinterach — Potrze
bowski, jest właśnie zawodni
kiem wyłonionym fr tych bie
gach. 1

Wynik Potrzebowskiego w 
Moskwie zaskoczył opinię sporto
wą Polski z jak najprzyjemniej
szej stronw 1.51.5 — lepiej od 
dotychczasowego rekordu Ku. 
charskiego, ustanowionego w 
Sztokholmie w roku 1935 w naj
silniejsze! wówczas konkurencji 
światowej po pokonaniu Amery
kanina Vcntzke 1 Szweda Nyw — 
to potężny skok w podniesieniu 
poziomu młodej generacji na. 
szych biegaczy, a 1.51.8 Korbana 
świadczy ,ż.e Potrzebowski nie 
jest odosobniony 1 musi sie bar
dzo pilnować, by nie pozostać za 
S’vym partnerem z repiez^ntacji. 
Istnieje zgodna opinia co do tego, 
że poziom naszych osiemsetnie- 
trowców był przed wojną bardzo 
wysoki dzięki Kucharskiemu i 
Gąssowskiemu. Po jakiego prze, 
łomu doszło w Moskwie najle
piej świadczy tabelka najlep
szych naszych wyników w oma
wianej konkurencji za wszystkie

M. Raica (Rumunia) na zawo- 
dach w Moskwie pchnął kulą na 

odległość 14,45 m.
(Fot.: Archiwum)

Wowy rekord Polski
w ostatnim dniu trójmeczu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Skok wzwyż zakończył się zwy 

cięstwem Rumuna Soetera, któ
ry przewyższył swoich konkuren 
tów. Uzyskał on 1.96 m. Drugim 
był Sidorenko — ZSRR 1,83, trze 
cim Rumun Erikę 1.80. Pozostała 
czwórka przeszła 1.75, przy czym 
Lewandowski znalazł się na 
czwartym, Cccuła na szóstym 
miejscu.

Drugi sukces święcili Rumuni 
w skoku w dal, gdzie Wicsenmcy 
er wynikiem 7.09 m pokonał A- 
damczyka — 7.06 m. Polak naj
lepszy skok (około 7.25) miał spa 
lonv. Wyprzedził on Giegoriewa 
— ’SRR 7,04 i Stefanowicza — 
ZSRR 7,01 m. Kiszka zajął piąte 
mieisce wynikiem 6.99 m. Miał on 
aż cztery skoki spalone. Na jego 
usprawiedliwienie. zaznaczyć na

Geneker (ZSRR) zajęta w

1.51.5 Potrzebowski
1.51.6 Kucharski
1.51.3 Korban
1.52.6 Gąssowski
1.53.2 Mittelstaedt
1.53.3 Statklewics

1951 r. 
1935 r. 
1951 r.
1938 r.
1939 r.
1950 r.

Przetasowanie góry tabeli, ze
pchnięcie dotychczasowego rekor 
dzisty na drugą pozycję, ma swo. 
ją wymowę 1 dowodzi, że znów 
nasi reprezentanci są na drodze 
do klasy światowej. Jest jednak 
pewna różnica. Kiedy Kucharski, 
wygrał z Ventzkem i poprawił 
rekord Polski, znalazł się w ów
czesnej tabelce światowej na 
pierwszym miejscu, wróżono mu 
(nie tylko u nas, gdzie indziej 
bardziej nawet, niż u nas), że 
jest najpoważniejszym kandyda. 
tern na poprawienie rekordu świa 
towego. Dziś Potrzebowskiego od 
rekordu światowego dzieli pra
wie 5 sek,, w tabeli tegorocznej 
jest on gdzieś koło 10 miejsca, a 
do obecnego poziomu najlep- 

świecie brak mu prawie 2 sek. 
Tak bardzo podniosła się klasa 
biegów średnich (zresztą nie tyl
ko biegów) od czasów, gdy Ku. 
charski święcił swe triumfy.

Pp Potrzebowskim i Korbanie, 
na uwagę zasługuje młody Graj, 
który w biegu na 5000 m osią
gnął 15 09.6 min. Na skalę mię. 
dzynarodową nie jest to czas im
ponujący. aie na nasz ubogi po. 
ziom długodystansowy po wspa
niałych rekordach „Kusego", 
jest niemal rewelacją i zapowie. 
dz‘ą szybkich zmian na lepsze.

?Ae się stało, że po dobrym 
wvniku na bieżni moskiewskiej, 
kierownictwo drużyny kazało 
mu na drugi dzień biegać na 3000 
m z przeszkodami. Jest to bieg 
bardziej wyczerpujący, niż 10 km. 
Graj nie mógł odegrać w nim 
większej roli, na pewno odbija 
się to na lego najbliższej formie 
i opóźni jego rozwój. Nawet Emil 
Zatopek, „człowiek maszyna", 
mający największy trening ze 
wszystkich biegaczy świata, opie
ra się bieganiu dzień po dniu na 
dwóch długich dystansach, twier. 
dząc stanowczo, że obniża to jego 
formę. W historii lekkiej atlety- 
ki znane są wypadki, że taki eks
peryment, jak z Grajem w Mo
skwie, w ogóle zamykał młodemu 
zawodnikowi drogę do dalszego 
sportowego rozwoju.

Wartość wyniku Graja najle. 
plej ocenimy, patrząc na tabelkę 

leży, że po ambitnym wysiłku so
botnim w sztafecie, przez cały na 
stępny dzień miał wysoką tem
peraturę. Poza konkursem starto 
wał Polak Milewski, który uzy
skał 6.92 m.

W dysku kobiet — zwyciężyła 
przekonywująco Nina Dumbadze
- 46.95 m„ 2) Szumska - 44.10
m„ 3) Konikówna — 38.54 m.,
Rumunki na piątym 1 szóstym 
miejscu.

W rzucie młotem przez cały 
czas prowadził Rumun Dumitro. 
Kanaki dopie.ro ostatnim rzutem 
w granicach 54 m wysunął się na 
czoło. Masłowski rzutem 50 30 m 
zajął czwarte miejsce. Zieleniew
ski był piątym, a najlepszy jego 
rzut dosięgnął niewiele ponad 45 
metrów.

800 m kobiet wygrała Dmltruk
— ZSRR — 2.14.2 min., 2) Djacz- 

skoku wzwyż drugie miejsce. 
(Fot.: Archiwum) 

najlepszych osiągnięć polskich na
5 km w ogóle:

14.24.2 Kusoclńskl 1939 r.
14.33.4 Noji 1936 r.
14.59.0 Soldan 1939 r.
15.01.0 Petkiewicz 1930 r.
15.09.6 Graj 1951 r.
15.10.0 Karwowski 1936 r.
15.15.0 Wirkus 1937 r.
15.16.5 Kielas 1947 r.
15.16 9 Boniecki 1947 r.
15.17.2 Marynowski 1938 r.

Z tabeli dziesięciu najlepszych 
zepchnął Graj Kazimierza Fiaikę, 
krakowskiego robotnika kamie
niarskiego, który, pracując za
wodowo w niezwykle ciężkich 
warunkach z zapałem oddawał 
się sportowi, nie znalazł jednak 
nigdy tej opieki, jaką Polska Lu
dowa stworzyła Potrzebowskie
mu, Korbanowi, Grajowi, Kisz
ce 1 tysiącom innych. Przed sobą 
ma Graj jedynie biegaczy wiel
kiego międzynarodowego forma
tu: Kusego, Nojego i Petkiewicza 
oraz najlepiej zapowiadającego 
się przed wojną młodego Solda, 
na, który, podobnie jak Kusy 
i Noji, zginął z rąk hitlerowskich.

Na pochwałą zasługują sprinte
rzy z Kiszką na czele. W szta
fecie 4x100, Ślązak wyprowadził 
drużynę na drugą pozycję, a ogól
ny czas 42.1 — aczkolwiek hasze 
możliwości są już dziś większe — 
należy uważać za zadowalajacy. 
Siowa uznania należą się Lip« 
•kiemu, który aż do ostatniego 
startu w Moskwie, nie mógł zdo 
być się na wynik, jaki zapowia. 
dali jego protektorzy. Dziś w ta
beli naj!epszvch ma on przed so
bą Gąssowskiego, którego re
kord 48.3 trwa od roku 1937, 
Macha, który w roku ub. wysu. 
nął się na drugie miejsce wyni
kiem 48.4 oraz Biniakowskiego — 
48,8 sek. z 1936 r. Zajmuje wiąa 
mieisce bardzo wysokie.

Skoro mowa o biegach, trzeba 
wspomnieć o naszych biegacz, 
kach. Nie ma wprawdzie wśród 
nich kandydatki na poprawę re
kordów Waiasiewiczówny, ale 
ogólny poziom całej czołówki 
jest wyższy, niż prz.ed wojną. 
Najlepiej świadczy o tym nowy 
rekord, ustanowiony w Moskwie 
w sztafecie 4 x 200 m — 1.45.5 
min. Nie bez wpływu na dobre 
wyniki biegowe tak zawodniczek 
jak i zawodników, była znako. 
mita bieżnia Dynamo, o której 
Kuźmicka powiedziała, że „nogi 
same po niej lecą", ale nie zapo

kowa — ZSRR — 2.14.8 min., 3) ; 
Trejbal — Rumunia 2.20.7 min., !
4) Tomescu — Rumunia 2.25 min., ;
5) Piwowarówna 2.25 4 i Grycz- 
kówna — 2.26.2 min.

W sztafecie 4 x 400 m mężczyzn ! 
zwyciężyli gospodarze wynikiem ] 
3.15.6 min.: w składzie Komarow. 
Aparow, Ilin 1 Lilujew, przed 
Polską w składzie: Grallut, Kor
ban, Statkicwicz i Lipski, która j 
uzyskała — 3.18.6 min. Najlepiej I 
z naszej drużyny pobiegli Korban ’ 
i Lipski.

Końcowy wynik trójmeczu: 1) ' 
ZSRR — 373.5 pkt., 2) Polska — | 
210.5 pkt.. 3) Rumunia — 180 pkt |

Oficjalne, bardzo uroczyste za- [ 
kończenie trójmeczu, odbyło się i 
po trzech dniach startów, w go
dzinach ooDoludniowych we wto- | 
rek.

minajmy, że wszystkie wielkie 
wyniki rodzą się właśnie na do. 
skonałyęh bieżniach.

Przechodząc do omówienia kon 
kurencji technicznych, na pierw
szym miejscu trzeba wymienić 
Sidłę. Zajął on, jako jedyny z 
naszych zawodników, pierwsze 
miejsce, poprawił rekord życio
wy pokonał Cybulenkę, który 
miał już ponad 71 m i to jest 
może najcenniejsze. Sidło jest też 
niewątpliwie najbardziej obiecu
jącym spośród młodych zawod
ników — specjalistów konkuren. 
cji technicznych. Jogo też zasłu
gą jest, że ruszył wreszcie z 
miejsca bodaj najsłabiej stojącą 
po wojnie dyscyplinę naszej lek
kiej atletyki. I to również jest 
pewnego rodzaju momentem 
przełomowym.

Z pozostałych techników do. 
brze wypadł Łorr.owski, choć wy
nikiem w kuli nie zaimponował. 
Adamczyk był drugi w dal, ale 
wynik jego, jak na czołowego za
wodnika Europy, jest zupełnie 
słaby. Niezbyt to dobrze świad. 
czy, o sposobie treningu tego re
prezentanta i o jego nauczycielach 
skoro na każdych ważnych za
wodach ma on najdłuższe skoki 
spalone.

Masłowski przekroczył w mlo. 
cie pięćdziesiątkę, ale to za mało, 
aby konkurować z Kanakim, a 
nawet z najlepszym Rumunem. 
Tyczkarze — jak na nasze sto
sunki — osiągnęli dobre wyso
kości, lecz nie mają one nic 
wspólnego 7. dzisiejszą klasą mię. 
dzynarodową. W trójskoku zabra
kły naszym tylko centymetry do 
drugiego miejsca. M. Hoffman 
wypadł lepiej, niż przypuszczano, 
natomiast od Weinberga spodzie
waliśmy się więcej. Reszta tech. 
ników słaba.

Najgorzej ma się rzecz z wyso
kimi płotkami. Przede wszystkim 
wciąż nie mamy w tej konkuren
cji specjalistów. Uprawiają ją 
pobocznie skoczkowie, co w ro. 
dzimej konkurencji pozwala im 
na zdobywanie zwycięstw, dyplo
mów 1 punktów, ale co nie ma 
wiele wspólnego z prawdziwy
mi umiejętnościami plotkarski, 
mi.

U kobiet konkurencje technicz
ne wypadły przeciętnie, nawet 
wyniki w skoku w dal (poza star
tującą nie w konkursie młodą 
Duńską), były słabe.

Ogólnie jednak biorąc trójmecz

Seczenowa (ZSRR) przebiegła 
200 m. w czasie 25,2 sek. plasując 

się na drugim miejscu.
(Fot.: Archiwum) 

w Moskwie wypadł dla nas bar. 
dzo dobrze. Widać było solidne 
przygotowanie i dużą ambicję 
u większości zawodników. Szereg 
wyników przeszedł najśmielsze 
oczekiwania. Zawodnicy nasi 
skorzystali ogromnie dużo od 
swych radzieckich kolegów. To 
samo trenerzy. Odbyli oni osob; 
ną naradę z czołowymi trenerami 
radzieckimi,, którzy zaznajomili 
ich z najnowszymi osiągnięciami 
w dziedzinie pracy trenerskiej.

Ważniejszym jednak od sukce
sów na odcinku sportowym, jest 
poważny sukces w dziedzinie po. 
głębienia polsko-radzieckiej przy
jaźni. Zawodnicy nasi byli przez 
cały czas pobytu orzyjmowani 
niezwykle serdecznie, wszędzie 
spotykali się z objawami wielkiej 
sympatii, a po występie w Mo
skwie urządzono dla nich wy. 
cieczkę do Leningradu.

Start w stolicy ZSRR, na sta
dionie Dynamo, trwale zapisał się 
u wszystkich członków naszej re
prezentacji. Skorzystali oni z po
bytu w Moskwie bardzo dużo i 
przekonali się, jak wielką jest 
przyjaźń i sympatia władz i lu
dzi radzieckich do narodu pol
skiego.

ANTONI GÓRSKI

® Komitet Organizacyjny 
Igrzt.pk Olimpijskich, w Helsin
kach, postanowił całkowici*  prze

budować bieżnię 
na centralnym 
stadionie ze wzglę 
du na fatalny 
stan jaj nawierz
chni. Okazuj*  się, 
i*  remont, bieżni 
został niewłaści
wi*  wykonany i 

uzyskani*  na niej przyzwoitych, 
wyników jest niemożliwością. Jest, 
ona zbudowana z tartego' żwiru, 
który nie posiada jednak masyw
nego podkładu. 7. kół zawodni
czych Finlandii wystąpiono • 

tiiioskiem aby komitet zaopatrzył 
eżnię stadionu olimpijskiego w 

nawierzchnię żużlową, eo stworzy 
dla biegaczy i skoczków lepsze 
możliwości.

© Afryka zachodnia wysyła 
na tegoroczne akademicki*  i mło
dzieżowe igrzyska w Berlini*  71 
studentów ze Złotego Wybrzeża, 
Gambii oraz innych terenów Afry 
ki zachodniej 

© Nieoficjalny rekord świata 
w biegu na 8000 m. z przeszkoda
mi Kazancewa (ZSRR) wywołał 
w całym świe
ci*  sportowym 
ożywioną dys
kusją. Ostatni 
relcord należał 
do Szweda Elm 
soetera, wyno
sił 8,59.6 min. 
i pochodził z 
roku 1944. Od tego czasu zmienio
ny został regulamin steepls eha- 
se: ilość przeszkód zmniejszona 
została z 87 na 55. Obliczając, że 
każda przeszkoda pogarsza koń
cowy rezultat o jedną sekundę 
czas Elmsaetem w przeliczeniu 
na 55 przeszkód wyniósłby 8.57. 
Obniżenie tego czasu przez Ka- 
zanczewa jest naprawdę imponu
jące. 1F przeliczeniu na tor z 87 
przeszkodami czas jego wynosi 
8 min, 58 sek. Cała prasa sporto
wa „Zachodu" łypnie Kazanee- 
wa na głównego faworyta tej 
konkurencji na olimpiadzie.

© Na mistrzostwach juniorów 
W Kramfors (Szwecja) zdarzył 
się dość tragiczny epizod, w chwi
li kiedy starter wypuszczał do bie
gu finalistów setki. Stary za
rdzewiały pistolet startowy „nawa 

do porządku padł strzał, który 
trafił jednego z zawodników w 
lewy kciuk. Zawodnik zemdlał i 
musiano go odwieźć do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że górna część 
palca została urwana. Uwaga 
więc na pistolety startowe!

& Ro ras pierwszy w hi- 
storii akademickich mistrzostw 
świata, startować w nich będą stu 
denei wyspy Cypr. Ro Berlina wy 
jeżdżą w tych dniach 8 najlep
szych sportowców tego kraju.

© Na berlińskim uniwersyte
cie Humboldta trwają intensyw
ne przygotowania do igrzysk. Li
piec przeznaczony został na deko
racją 4,200 kwater dla uczestni
ków mistrzostw. Wszystkie fakul
tety, grupy naukowe ora*  paszcze 
gólni studenci przygotowują pre
zenty dla delegatów na igrzyska. 
1 tak np. słuchacze wydr, medycz
nego podarują mikroskop z 500 
preparatami. Taki sam prezent 
wręczy jednej z delegacji wydział 

wersytetu Humboldta.

© Japonia postanowiła się sta
rać w Międzynarodowym Komite
cie Olimpijskim o powierzenie jej 
organizacji olimpiady w rolni 
1960. Oficjalny wniosek złożony 
został w tych, dniach przez dele
gata Japonii w MKO Ryułaro 
Aznma.

© Międypaństwowy mecz za
paśniczy Szwecja — Egipt przy
niósł wysoki*  zwycięstwo Szwe
dom 8:0. Mecz rozegrany został 
na stadionie pływackim w Vor- 
berg gdzie zbudowane zostało spe
cjalne podium.

© Międzynarodowa federacja 
Boksu Zawodowego określa obec
nie l challangsrą do tytułu mi

strza świata mia
nem „logiczny prze 
eiwnik" a dalszych 
pretendentów, któ
rzy mogą ubiegać 
się o tytuł mignem. 
„wybitni przeciw- 
v'ey". I tak na liś
ci*  najlepszych 

bokserów wagi ciężkiej opubliko
wanej przez NRA na trzeei kwar
tał br. Joe Louis jest jedynym „ło 
gicznym przeciwnikiem" dla K*-  

zarda Charlesa. — Jako „wybitni" 
skreśleni zostali Ret Layne i Jer
sey Jo*  Walcott. A no można i
tak.

© Ostatnio odbywały się w 
wielu krajach mistrzostwa w dzi*  
sięeiohoju: Oto ciekawsze rezultr- 
ty: W Danii Andersen 5,706 pl t. 
(11,4. 8.94. 10.8!. 1,75. 52.5, 15.9, 
8!.89, 8,80, 51,25, 4.83) w Fin
landii O. Riekko 6.606 pkt.

® M' jednej z rubryk „Fakty 
i ludzie" na pocz. br. podawaliś
my, że znany tyczkarz Richard*

stów świata. Oto jego wyniki; 
100 m. 10,9, w dal 6,72 m, kula: 
12.92, wzwyż 1,84. 400 m — 51,9 
sek., plotki 15,8, dysk 41.84. tycz
ka 4,49. oszczep 56.44 i 1500 m 
4,56.1 min. Na tych samych za
wodach najlepszy dotychczasowy 
10-boista murzyński Bill Miller 
osiągnął w skoku wzwyż !,03.z 
cm i 72,48 m w rzucie oszcze
pem Miller uzyskał 7,174 pkt- 

© Zagraniczna prasa przynosi 
rysunki zaplanowanego przez ar
chitektów radzieckich stadionu w 
hali, w którym m. innymi będzi*  
woźna grać w piłkę nożną rów
nież i w zimie. Już w najbliż
szym czasie powstaną w Związku 
Radzieckim takie stadiony w ha
lach. Na marginesie projektów 
radzieckich architektów pisma, za 
graniczne stwierdzają, że technika 
budownicza w ZSRR osiągnęła 
jui taki poziom, że sportowcy 
otrzymają- możność trenowania i 
startowania przez cały rok i że 
wskutek tego podział na sezonu: 
letni i zimowy przestanie być ak
tualny.

© Mimo szykan ( represji rcak 
eyjnego rządu Vargasa sportow
cy Brazylii, przeprowadzili elimi
nacjo przed tegorocznymi nkade- 
miekimi mistrzostwami fokni-, 
IF stanie Minas Gerais w czaf'*  
eliminacji piłkarzy na boisko wkro 
ezyla policja i aresztowała 8 za
wodników. Mimo tej niesłychanej 
w dziejach sportu prowokacji za
wody zostały przeprowadzone, a 
zgromadzona na boisku młodzież 
wybrała delegatów na 7.lot Mło
dych Bojowników o Pokój.

® Turniej o puchar RIO za
nim został zakończony przyniósł 
jeszcze kilka, dalszych skandu’!

pierwszego meczu 
finałowego Juuen- 
tus — Austria, 

prowadzanego 
przez sędziego brą 
zylijskiego, ten ro
bił wszystko, aby 
utrącić najgroźniej 
czego przeciwnika 
drużyn brazylij- 
skich. Doszło do

wielkich awantur zarówno na 
boisku jak i na widowni. Kiedy 
mecz zakończył się wynikiem 8:3 
4 piłkarze Junenlusu: Wola, Mu- 
cinelli, Piola i Mananti spolicz- 
kowali sędziego a następnie za
częli go boksować i konać. Na boi- 
sko wkroczyła policja, któro are
sztowała Włochów, ale wtedy za
częły się awantury na widowni, 
które trwały przez kilka godzin.

Podobne zajścia miały miejsce 
również podczas drugiego mccz.t fi 
nełowego drużyn brazylijskich 
Vascó da. Gama i Pahnciras. 
Mistrz Brazylii Vasco przegrał 
1:2. Mecz rozgrywany w RIO buł 
tak brutalny, że sędzia angielski 

boiska lewego łącznika, drużyny 
Vaseo. Usunięty z boiska oracz 
pozostawał jednak nadal na bois
ku i żadne interwencje u kpt. dru
żyny nie dawały rezultatu. Po. 
nieważ atmosfera na boisku była 
bardzo naprężona a sędziemu za
grożono śmiercią, arbiter zosta
wił na boisku niesfornego zawod
nika i kontynuował mecz do koń- 

© Przeftj/nająea na tournee w 
USA drużyna szwedzka AIK wy
grała z repr. Detroit 6:1 i z repr. 
Chicago 7:1 oraz z Seatlc Vikings 
12:2 (5:1). Inne wyniki piłkar
skie w spotkaniach międzynarodo
wych w ostatnim tygodniu Islan
dia — Szwecja. 1:8 (2:9). Mecz 
rozegrany został w Reykjavik>i. 
T zw. „M itropacoup", rozegrany 
we Wiedniu z udziałem 4 drużyn: 
Rapid, Wacker (Wiedeń), Lazio 
(Rzym) i Dynamo Zagrzeb za
kończył się w finale zwycięstwem, 
mistrza Austrii Rapidu nad B’afc- 
kerem 8:2.

dopie.ro
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Niech żihc 22 Lipca
Sujięto Narodu Polskiego 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 
balistyczna w formie, staje się 
*>asza kultura fizyczna również 
socjalistyczna w treści.

Święto lipcowe jest okazją dla 
dok onania szczegółowego obra- 
Chunku osiągnięć ruchu sporto

wego, jest momentem, w którym 
Pależy dokonać bilansu siedmio
letnich zysków i strat, bo nie
wątpliwie i te mamy do zano- 
Powania. Cyfry tego bilansu bę
dą mówiły o stałym wzroście li
czebnym i systematycznej poprą. 
Wie poziomu k. f. Będą one mó
wiły o wszystkich radosnych 
Zwycięstwach i przykrych poraż
kach sportu w ciągu 7 lat tego 
burzliwego rozwoju. Cyfry te wy 
każą dobitnie wspaniały rozwój 
•uchu sportowego, który możli. 

iWy był tylko dzięki troskliwej 
Opiece i pomocy naszego Rządu 
1 naszej Partii.

Więc i Państwu 1 Partii, wiel
kiej klasie robotniczej za stwo
rzenie tak pomyślnych warun
ków dla rozwoju k. £., sportowcy 
ha każdym kroku starają się wy 
Kazać swą ofiarność i dojrzałość 
Polityczną. Tysiącami zebowią. 
Zań lipcowych, opłacają ten wiel 
ki dług wdzięczności. Wykonu
jąc te zobowiązania, odnoszą no- 
We zwycięstwa w produkcji, wpi
sują nowe rekordy na boiskach 
’ pływalniach. Każdego dnia dają 
>wój wkład w dzieło budowy so. 
balizmu i utrwalenia świato
wego pokoju. Świadomie stano
wią ważny oddział ogólnonaro
dowego frontu walki o wykona
cie planu sześcioletniego i walki 
® pokój.

Natchnieniem dla takiej posta
wy sportowców polskich są spor 
•owcy radzieccy, przodująca w 
kwiecie kultura fizyczna Związ
ku Radzieckiego. Z jej to boga
tych doświadczeń czerpią wzory 
hasi sportowcy i działacze. W 
Oparciu o te wzory, o przyja
cielską pomoc sportowców ZSRR 
budujemy nasz ruch sportowy.

Kiedy .sięgnąć, wzrokl.em. w 
Przebytą drogę. qd momentu,, gdy ; 
Manifest Lipcowy wytknął nowy 
•zlak dziejów Polski, kiedy ogar
nąć ogrom przebytych trudności, 
Ostrych walk, w których formo
wała się nasza dzisiejsza rzeczy
wistość i wykuwały się perspek
tywy nowego jutra dla każdego 
Jest jasne, iż nie bylibyśmy w 
•tanie uzyskać tak wspaniałych 
•Ukcesów we wszystkich dziedzi
cach naszego życia a więc rów
nież i w sporcie, gdyby nie bez-

W AWF wre intensywna prncu
Ciężko Jest sprawozdawcy sporto

wemu rozmawiać z trenerami i kie- 
rozmaw ać z prasą. Zastrzeżenie kie 
rownlctwa obozu wydaje sę zupełnie 
nieuzasodmone i pozbawione wszel
kich podstaw. Bo przecież zależy
kich rzesz czytelników, którzy chcą 
wiedzieć, co się dzieje za muraml 
AWF tek również na spopularyzowa 
niu bogatej, sportowej części Zlotu
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nlczck: Wojewódzkiej. Zakrzewskiej 
I Gruszczyńskiej do giupy siatkówki, 
która ma większe szanse na zdoby- 
ce jednego z czołowych miejsc 
Berlinie niż drużyna koszykówki.

Grupa siatkówki skupia
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Inż. M.Plebańczyk

przykładna ofiarność klasy ro
botniczej i nie mająca granic 
przyjacielska pomoc Związku 
Radzieckiego. Zrozumiale też 
jest, że w dniu naszego narodo. 
wego święta myśli wszystkich 
sportowców biegną do przyja
ciół w ZSRR, że myśli te prze
pełnione są szczerą wdzięczno
ścią.

W tym roku obchodzimy Świę
to Lipcowe pod znakiem wzmo
żonej mobilizacji wszystkich ucz 
ciwyćh ludzi na świecie do wal
ki o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju. Sportowcy polscy mają 
w tej walce do odegrania po
ważną rolę. Są ambasadorami 
zbliżenia międzynarodowego | po 
kojowego współżycia narodów.

Za kilka tygodni w Berlinie 
odbędzie się zlot sportowców 
całego świata, którzy manifesto
wać będą swą niezłomną wolę 
walki o pokój i przyjaźń na ca
łym świecie.

W dniu naszego Święta Naro
dowego myśli nasze biegną na 
stadiony berlińskie, na których 
sjx>rtowcy nasi spotkają się z 
przyjaciółmi z ZSRR, krajów de
mokracji ludowej,' krajów kapi
talistycznych, z młodzieżą kra
jów kolonialnych. Będą mogli 
powiedzieć im o tym, jak pracu
ją i walczą o podniesienie dobro
bytu swej ojczyzny, o pomnoże
nie jej sił o umocnienie frontu 
walki o pokój.

Święto Lipcowe obchodzimy 
pod znakiem wielkich sukcesów 
na odcinku gospodarczym. Nie. 
dawno cieszyliśmy się z okazji 
zwycięstw w Częstochowie. Każ. 
dego dnia meldunki donoszą o 
nowych sukcesach polskiego ro. 
botnika, technika i inżyniera, 
którzy ofiarnym wysiłkiem zmie 
niają naszą ojczyznę w mocny, 
bogaty kraj.

Wszyscy sportowcy mogą za
meldować w dniu Święta Naro
dowego swą niezłomną gotowość 
do wydajnej pracy dla przedter. 
minowego zrealizowania śmia- 

, łych zamierzeń Planu Sześciolet
niego-, -m bezgraniczne oddanie 
1 żarliwy patriotyzm, który po
dyktował im podjęcie zobowią
zań produkcyjnych i sportowych 
dla uczczenia 22 Lipca.

Z radością i dumą świętować 
będą sportowcy polscy rocznicę 
Wyzwolenia Narodowego, świa
domi swego wkładu w dzieło bu
dowy socjalistycznej Ojczyzny, 
zdrowych, mocnych, radosnych 
i wolnych ludzi.

Pracowite dni
Teren akademii 

nego w Warszaw
salach, boiskach 1 bieżniach

Trening 1 ćwiczenia wszystkich 
giup uobywają się planowo i syste
matycznie pod kierunkiem trenerów.

sze zajęcie codzienne, a potem śniada 
nie I wraściwa praca przygot

Obok zasadniczego treningu, 
nicy obozu mają codziennie : 
ne pogadanki, półgodzinną pi 
oraz l godzinę zajęć śwl 
(wieczorami).

Zajęcia cieszą się dużym 
sow»n*em  obozowiczów. którzy 
aktywny

Najpóżn: 

gdyż u

Przygotowania 
gimnastyków

Nie Jest Jeszcze zdecydowaną sprt 
wa startu gimnastyków w Berllme. 
u. z.ygouiwują się oni jednak nit 
mniej intensywnie, niż ich koledzy z 
innych grup.

Program bazylejskl, który będzie 
obowiązywał na mistrzostwach «
też wymaga on solidnego przygolowt 
nia | pracy.

Postępy koszykarzy
Koszykarze trenują z całym zapa

łem. ich postępy są widoczne, coraz 
bardziej wylania się reprezentacyjny 
zespól. We wtorek rozegrano pierw
szy, treningowy mecz, który zakoń
czy! się zwycięstwem obozowiczów. Po
nieważ poziom gry Indywidualnie Jest 
dobiy. natomiast słabe jest jeszcze 
zgranie zespołowe, nad którym tre-
slę codziennie mecze z najlepszymi 
drużynami, warszawskimi. Młodzi ko 
szykarzć, których przeciętny wiek 
wynosi ok. 21 lat. z pewnością po 
3-ch tygodniach obozu podntosą swo 
Je umielętności 1 technikę.

Koszykarkl są 
gdyż pzeciętny Ich 
20 lat. Tuta! 
położony Jest zespołów

° Pmec- 

tej trenują zawodniczki z Warszawy, 

błona przez przesuniecie trzech

Bilans mistrzostw kajakowych

- • zeszłorocznych ml itrzost-
"ach pisaliśmy, że były rekordowe 

to tegoroczne przekroczyły osiąg
nęła tamtych co najmniej 150 
®roc. I tak w zawodach wzięło u- 
jklał 10 zrzeszeń (Stal Kolejarz, Ogn) 
*o, Spójnia, Unia, Włókniarz. Gór- 
"ik. Budowlani. AZS I CWKS)!

}' klubów 1 175 zawodników W
*2 biegach finałowych i 17 przedble-

„„ odnlKów,
będzie 4. Wszyscy Jechał 

h polskiej produkcji

Szczawnlca. CWKS, Ogni' 
cz. Włókniarz — Szc 

Chełmża, Kolejarz - 
włókniarz — Chełmża 1

uplasowały 
ioścI. Na 
kluby) 2905 

kluby) 283 pkt.,
wszystkich bie 
clch, czyniąc
irtowl kalako 
ja jasno 
Kapłanlak

Start kolarzy 
w wyścigu „Sportu

Gdy opuszczamy teren AWF. odby 
e kolacla Nieco zmęczeni, za- 
icv schodzą się do stołówki, aby

■kkoatled. piłkarze, ko- 
— wszyscy w dobrych 

wypoczywają po. P^łc”‘ 
de zdają sprawę, że do 
'rzostwach w Berlinie 
zygolować solidnie l również do-

Bezapelaeyjssa hegemoma 
lekkoatletów ZSRR w Europie

Cbarakterysty dkreśla dale| „Idrottsbladet”
— Jest osiągnięcie rżeniu wartościowych wyni
ków w tegorocznyi aa. „Idrottsbladet'- tłumaczy
to późnym rozpoczęciem sezonu w innych kiajach europejskich. ale celowo 
poml|a (akt. że w Związku Radzieckim sezon lekkoatletyczny rozpoczął 
się Jeszcze później, niż np. w Szwecji, nie mówiąc już o Anglii, Francji Itd.

Podczas, gdy sprinterzy na ogół dobrze wystartowali, to czasi
I na 800 m (z wyjątkiem 5 najlepszych) 
atletów radzieckich w plotkach I stee 
rezultaty są najbardziej wartościowe. S 
porę roku dobry poziom (rzuty — dzięki wynikowi Llppa).

„Wielki międzynarodowy statystyk”. Ouercetanl (Włochy) — |ak 

dyskobola Malssant — 51,84 I dlatego w tabeli dysku Maissanl 
się rezultatem 49,84.

Jak zwykle, „kolorowi sportowcy” Anglii I Francji nie zostali uwzględ
nieni w tabeli. Zdaniem szwedzkieg odnlcy, jak Mc D
nald, Balley, Wint, Papagallo. Thla 
w mistrzostwach Europy, 
Europy”.

W zakończeniu swego 
w Jego zeszłorocznej tabeli, ogłoszone) w tym samym czasie, 
Szwecja, przed Finlandią, a ZSRR był dopl miejscu.

t. Filtte
E. Kisz........
L. Sanadze ZSRR 
V. Surharew ZSRR

Rorlziejczak (Stal Poznań) poko
nał niespodziewanie Folwarcznego 
na kajakowych mistrzostwach 

Polski.
(Fot.: OKA)

Trójskok

N. SJorln zsrb
S. Nenaslew 7«FR
D. Mc n. Clark Anglia
T. Taddia Włochy

Oszczep
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Wczoraf...
Włosi wprawdzie nadal skupują 

cudzoziemców do swoich zawodo
wych drużyn piłkarskich, ale mają 
też 'z nimi sporo kłopotu z powo
du rozmaitych wybryków, na jakie 
sobie pozwalają tacy czy inni „in
ternacjonałowie”.

przed sądem aż sześciu graczy z 
.Intemazionale" — Mediolan. Cóż
takiego zrobiła ta szóstka, należą
ca bądź co bądź do klubu, który 
zajmuje drugie miejsce w tabeli 
pierwszej ligi, a wiąc należy do 
elity piłkarstwa włoskiego?

Po prostu taką rzecz: Po prze
granym meczu z Luccą drużyna In- 
ternazionale wracała do domu au
tobusem. Przy wymijaniu jakiegoś 
samochodu gracze, podpici zresztą, 
byli bardzo niezadowoleni, iż sa
mochód ten nie usunął sią zbyt 
szybko z drogi. Wobec powyż
szego wyjechawszy naprzód, zata
rasowali mu przejazd i zatrzymali. 
Następnie wyciągnęli z wozu kie
rowcę, jakiegoś florentyńskiego 
kupca, 1 tak go ciężko pobili, iż 
musiano go przewieźć do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

Sześciu „sportowcom” (zbierani
nie z najrozmaitszych krajów, któ
rzy dopuścili sie tego niebywałe
go chuligaństwa, przewodził natu-
reJnie — Amerykanin.

No I czy sad ukarał może „spor
towych” chuliganów więzieniem, 
albo wydaleniem z kraju, czy inną 
odpowiednią do wybryku karą? Nic 
podobnego. Wszyscy uczestnicy 
zostaM skazani na jakieś drobne i

No, rzecz prosta. Głównym os
karżonym był przecież Ameryka
nin, a gdyby taki został surowo 
ukarany, to wówczas cały plan 
Marshalla dla Włoch mógłby wziąć 
w łeb.

Tito wprawdzie chętnie wysyła 
swych pretorianów sportowych za 
granicę dla reklamy swojego fa
szystowskiego ustroju, nie znaczy 
tg jednak, jakoby tym samym ob
darzył ich jakąś wolnością postę
powania. Obawa, iż ci pretorianie, 
mimo iż doskonale wyselekcjono
wani. nie tyle pod względem spor
towym. co politycznym, gdzieś nie 
powiedzą prawdy o Jugosławii, al
bo co gorsza, nie umkną do krajów 
demokracji ludowej, skłania Tita 
do pilnowania ich jak najsurowiej 
na każdym kroku, oraz do wysyła
nia ekip sportowych jak najdalej 
od „wschodu”.

Ale ostatnio trzeba .było wziąć 
dla prestiżu udział w „Ruchane 
Europy" w Wiedniu. A Wiedeń, 
jak wiadomo, leży bardzo blisko 
„wschodu". Drużyna jugosłowiań
ska, która tam pojechała, nie spo- 
dzeiwala sią zapewne, iż wobec 
niej środki ostrożności zostaną po
sunięte do ostateczności. Przeko
nała się o tym jednak dopiero po

Naprzód na wstępie dowiedzieli 
sią wszyscy uczestnicy podróży, 
że ich rodziny zostały „profilak
tycznie? deportowane i umieszczo
ne, w specjalnym obozie koncen
tracyjnym. To tak na wszelki wy
padek, 8by któryś z piłkarzy nie 
próbował przejść na „tamtą stro
ną". Następnie zawezwano ich 
wszystkich do siedziby policji Ran- 
kowieza, gdzie każdy został pod
dany szczegółowym badaniom, z 
kim ir Wiedniu sią stykał, rozma
wiał Itd. Wszyscy, a nawet kie
rownicy i ci od pilnowania dru
żyny, musieli mówić szczerą praw
dę, Jako że, gdy który z nich usi
łował coś zataić, to mu zaraz po
kazywano film wąskotaśmowy, ro
biony przez szpiclów, którzy cały 
czas otaczali drużynę i jej kierow
ników. Ci ostatni byli bardzo prze
straszeni, gdy zobaczyli siebie sa
mych, skupujących w wielkich ilo
ściach rozmaite towary, brakujące 
w Jugosławii, a także w innych 
niekorzystnych sytuacjach, jak roz
mawianie z demokratycznie nastro
jonymi Austriakami itp.

Tak więc każdy krok drużyny 
jugosłowiańskiej w pobliżu „wscho 
du” byt nie tylko pilnowany, ale 
i uwieczniany na taśmie filmowej

Ale czy te środki ostrożności na 
długo się p. Tito przydadzą . ?

W Brisbane w Australii 21-letni 
bokser wagi piórkowej Laurice Pe
ters został znokautowany w 12 run
dzie tak fatalnie, że już nie od
zyskał przytomności. Przewieziony 

godzinach agonii.
W związku z tym wszyscy wła

ściciele hal bokserskich w Br.-sba- 

wencja publiczności — jak podaje 
tamtejsza prasa — zaczynała ostat
nio słabnąć. Taki jednak wypa
dek, czyli śmiertelny nokaut, to 
. .. świetna reklama dla zawodów 
pięściarskich „po australijsku" (za 
wzorem amerykańskim).

Na obozie kolarzy w Warszawie

Wyścig,Sporluzadecyduje
Tak licznej i zarazem tak wspaniale zżytej rodziny najwybitniejszych 

wyczynowców naszego sportu zapewne nigdy nie gościły mury Akademii 
Wychowania Fizycznego na Bielanach w Warszawie.

Lekkoatleci, koszykarze, bokserzy, gimnastycy, ciężkoatleci, pływacy... 
co chwila spotyka się dziesiątki dobrze znajomych twarzy. Nip zawsze 
jednak można sobie odrazu przypomnieć i uzmysłowić właściwie, kto to 
jest. Trudno przypomnieć sobie nazwisko gimnastyka spacerującego, w gro
nie ciężkoetłetów. Trenerzy pływaccy na przykład równie zażyle rozmawiają

Kolarze w stosunku do innych grup stanowią 'stosunkowo najmniej 
liczny zespól. Kierownik ich obozu jeden z najwybitniejszych zawodników 
starszego pokolenia Kudert wymienia nazwiska 12 powołanych na obóz 
przygotowawczy. Jest więc Klablńskl, Królak, Ulik, Czyż, Gabrych, Muro- 
waniecki, Liszkiewicz, Wilczewski i wreszcie zwycięzca ostatniego wyścigu 
„Dziennika Łódzkiego". — Waliszewski. Betting tylko chwilowo jest nie
obecny, musiał wyjechać na kilka dni do Łodzi. To są w tej chwili

Jemy skwapliwie, wiedząc, że prze-

— Sałyga jest jeszcze „sztywny" 
krakowskim torze. Po takim wysiłku 
malnej formy i trzeba należycie wy 
począć. Przyjazdu Sałygi spodziewa-

Hadasik chory
Poważnym zmartwieniem, spędzają- 

nikowl obozu Kudertowi jak 1 trene 
rowi. również rutynowanemu kola
rzowi Wandorowi. jest choroba Ila- 
dasika. — Kolarz CWKS-u wyruszył 

iclgu „Dziennika Łódzkiego".
scu w Łodzi nagle rozchorował się na 
żołądek. OdwiezJono go do szpitala. 
Lekarze łódzcy nie wydali do tej 
chwili żadnej konkretnej diagnozy.

O przebiegu choroby leżącego w 
łódzkim szpitalu Hadaslka kierow
nictwo obozu właściwie do.środy je- 
kiedy wróci do zdrowia. Kiedy bę
dzie mógł dosiąść roweru.

„Chłopcy sq 
w dobrej formie"

znajduje się — według opinii trene;a 
Wąndoia — w doskonalej formie. Po

oboP'iZe"^^^otowa wcze*  o ""bj" na 
głowę wszystkich swoich starszych

Obecna na warszawskim obozie dzie 
siatka młodych kolarzy reprezentuje 
nadzwyczaj wyrównany poziom. Usta 
lenie reprezentacji na Akademickie 
n'cm'ZnSesłaclSWia'at uddf m*'" 10 Mda

Wyścig „Sportu" 
zadecyduje

— Musimy oczywiście opierać się 
wynikach uzyskanych 
jazdem do Berlina Na 
litikowania się do r< 
szóstki, decydujący wpływ będą 
ly: wyścig w Lublinie, który rozegra
no i przede wszystkim wyścig Katm 
wice — Cieszyn — Katowice, organi-

trener Wandor.
Do Berlina pojedzle czterech, któ

rzy w obu wyżej wymienionych wyś.

musieli Już wybrać

prezydium sekcji kolarskiej GKKF. MiKOtCW
Olbrzymie 

zainteresowanie kolarzy
Zrozumiale 1est więc olbrzymie za

interesowanie wyściigem „Sportu" za 
równo ze strony zgromadzonych na ' 
obozie kolarzy, jak | trenera, czy 
kierownika. Rewelacyjny łodzianin 
Waliszewski wypytywał nas szczegó
łowo o trasę. Kiedy objaśniałem, 
wszyscy słuchali z wielką uwagą. 
Oczywiście oprócz Ślązaka Wilczew
skiego. znającego tę drogę z codzlcn 
nych treningów na pamięć.

Wilczewski nie boi się. tak lak Inni 
górzystego odcinka. Dla niego gór
ski teren to nie nowość Dlatego sta-

Z niepokojem o wypytywał 

pod znakiem odmłodzenia kadr

— Czy długa? Wydatnie odetchnął, 
gdy powiedzieliśmy, że tylko 150 km.

Trenujemy 
na szybkość

Berlinie nasi chłopcy pojadą w wyś.

żą wytrzymałość, ale również duże 
braki w szybkości. Nasze codzienne 
zajęcia idą właśnie też w kierunku 
przestawienia chłopców na Jazdę szyb
Trenujemy cztery razy tygodniowo 
na podwarszawskich szosach, przejeż
dżając w tempie, każdorazowo 10O—

linie mógłby poważnie odbić się. na 
pieczołowicie cyzelowanej formie na
szych kolarzy.

Rozmawiamy Jeszcze z Wandorem | 
Kudertem o przebiegu treningów na 
obozie. Dwa razy w tygodniu trenu
je sie grupowo, przy czym wszyscy 
muszą swą jazdę dostosowywać do

Co lo „kraZowicze“ i „tnryśd”?
Augustyn Skiba jest bez

sprzecznie najstarszym działa
czem kolarskim na Śląsku i jed
nym z najwybitniejszych znaw. 
ców tej pięknej dyscypliny spor
tu w kraju. Wystarczy nadmie
nić. że ob. Skiba w latach 1912— 
1913 był czynnym zawodnikiem, 
a od 1923 roku począwszy jest 
założycielem i przewodniczącym 
Śląskiego Okręgowego Związku

,<ATOWIC£

PIOTROWICE

Trasa wyicigu turystów

go działalnoś 
i jcnnycli, stał

Kolarskiego. On reaktywował Je 
<"> działalność w latach powo- 

ł na jego czele aż do 
ubiegłego rokit, a obecnie zaj
muje stanowisko przewodniczą
cego komisji wyszkoleniowej 
sekcji kolarskiej WKKF-u.

« * *
Rozmawiamy z ob. Skibą o hi

storii wyścigów kolarskich w ka 
tegoriach mniej popularnych — 
tak zwanych „kartowiczów" i 
„turystów".

Obóz piłkarzy

cymt trenować 2—4 dni w tygodniu. 
Sprawa nleleczonych kontuzji, nie
jednokrotnie ciągnących się jut od 
dym obozie reprezentacją wyszła ^1 

grupy piłkarzy, przerywają ciągłość 
pracy 1 w dużym stopniu utrudniają 
Jeśli dodamy do tego, źe niektórzy 
z powolanvch zawodników z rozmai
tych powodów jeszcze w obozie się 
nie zgłosili, a innych na podstawie 
orzeczenia l^carskiego^Szymhorskl, 

siano odesłać do domu, sprawa osta
tecznego składu drużyny, zwłaszcza 
linii ataku, nie Jest dostatecznie 
skrystalizowana.

Problem ten musi być Jednak jak 
najszybciei rozwiązany, a najbliższe 
cją górników węgierskich, pozwolą 
kierownictwu piłkarzy zorientować 
się dostatecznie w. stanie posiadania 
I uzupełnić zauważone braki.

Tymczasem na obozie wre praca. 
B-->odz!nny program obejmujący: 
zalęcia praktyczne: technika i takty
ka. lekka atletyka, piłka leczna. gim 

narzuconych przez trenera Instrukcji. 
Ćwiczy się w ciągu takiego treningu 
wszelkiego rodzaju ataki, ucieczki. 
Pozostałe dwa treningi w tygodniu
indywidualnej Inicjatywy poszczegól-

Wracamy 
do obozowej atmosfery
„Obóz byłby naprawdę wspaniały 

gdyby... nie wyżywienie" — problem 
dla kolarzy bardzo ważny. Treningi 
kolarzy są napewno najbardziej wy
wiać organizm, wysokokalorycznymi

Wyslarczające dla lekkoatletów, 
czy piłkarzy porcie giną szybko w 
zgłodniałych żołądkach kolarzy.

Ten jedyny, zresztą tak łatwy do 

wpływa na doskonałe nastroje wszy- 
kolarzy. którzy cieszą się ogólną sym 
patią wszystkich zgromadzonych w

Zresztą, czy można tu w ogóle pi
sać, o Jakiejkolwiek sympatii czy an
typatii? To byłby absurd. Na całym 
obozie pannie wspaniała,trudna do. 
pozorna beztroskość, a przy tym po
ważne podejście do przygotowań do 
wielkiej berlińskiej próby.

* • *
Zapada zmierzch. Śnieżno białe 

ściany kompleksu ^budynków AWF-u 
coraz bardziej szarzeją, żegnamy się 
z zawodnikami, trenerem, kierowni
kiem. z wiecznie wesołym, nicodlącz 
nym masażystą naszych chłopców — 
gafą dźwięki akordeonu. Kilkadziesiąt 
potężnyych młodzieńczych głosów pod 
chwytule melodię. Za chwilę będzie 
apel, później cisza nocna. Skończy 
się dalszy dzień zajęć wielkiego obo-

I. ClffCEWSKI

Sprawa ta będzie na pewno in
teresowała naszych czytelników, 
bo w wyścigu kolarskim, organi
zowanym przez naszą redakcję, 
startować będą również kartowi
cze i turyści. A nie każdy jeszcze 
wie, co oznaczają właściwie le 
kategorie, kiedy powstały, kto 
ma prawo startu w nich i wre
szcie, skąd się wzięły te dziwne 
dla laików nazwy.

— Kategorię „kartowiczów" 
wprowadzono, o ile sobie przy
pominam w 1934 roku — mówi 
ob. Skiba. — Kolarstwem intere
sowało się już wówczas sporo 
osób, a tymczasem urządzano 
tylko długodystansowe, forsowne 
wyścigi dla kolarzy licencjono
wanych. Postanowiono wreszcie, 
że każdy członek sekcji kolar
skiej, musi być uprzednio zare
jestrowany w okręgowym związ
ku i startować w osobnej kate
gorii mniej zaawansowanych za
wodników, póki działacze 
władz okręgowych nie zade
cydują, że jego karta (stąd naz
wa) ewidencyjna wypełniona 
jest już wynikami pozwalający
mi na otrzymanie licencji.

Licencję otrzymuje kolarz, 
który skończył osiemnaście lat i 
w trzech wyścigach kartowiczów 
zajął miejsce w pierwszej piąt
ce. Kartowicze startować mogą 
na dystansach 50—80 (tylko w 
pełni sezonu wolno wytyczać 
najdłuższe trasy) kilometrów.

Po wojnie przyjął się zwyczaj 
organizowania przy każdym wy
ścigu dla licencjonowanych bie
gu kartowiczów. Niejednokrotnie 
mają one znacznie • ciekawszy 
przebieg od głównych biegów. 
Są obsadzane przeż dziesiątki 
utalentowanej młodzieży.

nastyka przyrządowa, pływanie, nie
zastąpiona poranna gimnastyka, atle 

kulturalno*  - oświatowych, taktyki I 
przepisów gry, wypełnia całkowicie 
roboczy dzień piłkarzy.

Wspomniana z okazji słabej gry 
nielicznych uczestników obozu w me 
przemęczenia zajęciami obozowymi 
w całym" j nie ma najmniejszego uza 

w klubach, mogło po kilku dniach 
obozu stwarzać takie pozory.

Duży nacisk w szkoleniu kładą tre 
nerzy na technikę, zwłaszcza techni- 
dama. które to elementy są najsła
biej opanowane przez naszych za
wodników. W dziedzinie taktyki ca
ły wysiłek skierowany będzie na zgra 
nie poszczególnych ludzi i całego ze
społu według z góry przyjętych za
łożeń i rozważań taktycznych.

lenie akademii kończą pracowity 
dzień oilkaiz.y. n. KONCEWICZ

— Na Śląsku mamy w tej 
chwili przeszło 100 zarejestro
wanych kartowiczów — konty
nuuje swoje opowiadanie ob. 
Skiba. — W biegach kartowi
czów startowali: Hadasik, Wil
czewski, Standtke, Chwiendacz, 
Brzózka, Puchalski..., zaliczający 
się dzisiaj do czołówki naszego

Wilczewski w latach 1948 i 
1949 wygrał kilkanaście biegów 
w tej kategorii, był jednak wów
czas za młody, żeby otrzymać 
licencję. Podobna historia za
istniała obecnie z młodziutkim 
Tomeckim z piotrowickiego Ko
lejarza...

.Turyści'
— Tę kategorię wprowadzono 

w program naszych wyścigów 
dopiero w 1947 roku. Nie dyspo-

KATOWICE.

nujemy jeszcze odpowiednią ilo
ścią sprzętu, a chętnydh upra
wiania kolarstwa jest coraz wię
cej. Nie wszyscy mogą skomple
tować, czy otrzymać z klubu 
„wyścigówkę", a start w bie
gach kartowiczów- na zwykłym, 
ciężkim rowerze, mógłby się po
ważnie odbić na zdrowiu mło
dych kolarzy. Dlatego też utwo
rzono kategorię „turystów".

,W; kategorii tej startować mo
gą zawodnicy tylko stowarzysze
ni (chyba, że wyścig przewiduje 
udział zawodników niestowarzy- 
szonych) i to na rowerach tury
stycznych.

Regulamin nie pozwala na star 
towanie w tej kategorii kolarzom 
na rowerach z przerzutką i wy
ścigowym ogumieniem (tak zwa
ne popularnie „cyngle"). Turyści 
startują na trasach około 25 km. 
W tej kategorii zaczynali chyba 
wszyscy, nasi „powojenni" kola
rze. Kariera każdego z nich wio- 
dła zawsze niemal od takiego 
właśnie kombinowanego tury
stycznego roweru, poprzez „kar
tę" — aż do sukcesów w licencji 
— kończy ob. Skiba.

Kilka fachowych słów 
o trasie

W rozmowie z Augustynem 
Skibą nie umieszkaliśmy zaczer
pnąć jego opinii o trasie naszego 
wyścigu. Nasz informator zna 
ją doskonale.

Trasą, którą pojadą licencjono
wani, jeździło w historii śląskie
go kolarstwa już tysiące zawod
ników. Jeżeli chodzi o na
wierzchnię to jest ona doskonała 
na każdym odcinku. Trudności? 
Czołówka na pewno skrystalizuje 
się już górskim odcinku mię
dzy Bielskiem, a Skoczowem. Za

TUPUV decyduje jednak legendarne już 
II wił*  d|a WSZyStkich; zwłaszcza star-

szych kolarzy, potężne wzniesie, 
nie w Łaziskach Górnych na kil
kanaście kilometrów przed metą. 
Tam wygrywali zawsze wyścigi 
Wyglenda, Nowoczek, Kuniński, 
czy Kapiak. Na tej górze „urwa
li się" w mistrzostwach zrzesze
niowych tego roku Wilczewski, 
Nowoczek i Chwiendacz...

Kartowicze będą mieli nie
mniej wspaniałą trasę. Najcie
kawsza walka rozegra się za. 
pewne na Jedynym dużym wznie 
sieniu między Tychami, a Miko
łowem. Jest to wspólny odcinek 
trasy i dla turystów.

Czy nasze uwagi o trasie są 
trafne, przekonają się sami za. 
wodnicy, którzy przed wyści
giem przejadą ją niejednokrot.

Zgłoszenia do 27 bm.
Na zakończenie podajemy ofi

cjalny komunikat:
Zgłoszenia <lo wyścigu „Spor

tu'*  przyjmuje sekcja kolarstwa 
Wojewódzkiego Komitetu Kultu
ry Fizycznej w Katowicach, uli
ca Warszawska 6, do dnia 27 lip
ca br.
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A do Z
ATRAKCYJNE zawody piłkar- 

karskie rozegrają w sobotę piłka
rze OWKS z Budowlanymi lub 
Unią z Chorzowa. '

BOKSERZY wrocławskiej Stali 
pojadą w dniu 22 lipca do Biela
wy na spotkanie z Włókniarzem.

CZAJKOWSKI i SZA.IA, człon 
kowie koła sportowego Stal przy 
M—5 we Wrocławiu uczcili 7 rocz 
nicę manifestu PKWN podjęciem 
zobowiązań produkcyjnych. Szaja 
założy ster własnej konstrukcji 
do wózków akumulatorowych, a 
Czajkowski wykona 50 obwodów 
do nastawnika.

DOSKONAŁY bramkarz bie
lawskiej Spójni Wożniak, prze
niósł się do Wałbrzycha i zasilił 
szeregi Górnika. Wożniak grał 
w barwach Górnika w meczu to
warzyskim z Kolejarzem Toruń.

EFEKTOWNIE rozpoczęli roz
grywki piłkarze rezerwowej dru
żyny OWKS. którzy pokonali mi
strza powiatu Wołów, LZS Wiń
sko 15:0. Poza tym w spotkaniu 
o wejście do klasy woj. osiągnięto 
następujące wyniki: Stal Świebo
dzice — Gwardia Dzierżoniów — 
3:2; Unia Jawor — Kolejarz Leg
nica 4:3; Kolejarz II Świdnica — 
Gwardia Dzierżoniów 6:2; WKS 
Jelenia Góra — Włókniarz Mirsk 
2:2; Włókniarz Zgorzelec — Budo 
wlani Sulików 4:2.

FINAŁY letniego turnieju siat
kówki rozegrane zostaną w nie
dzielę w Wrocławiu z udziałem 
Spójni Wałbrzych, Budowlanycn 
Jelenia Góra: Gwardii i Budowla 
nych z Wrocławia.

GIMNASTYCZNYM mistrzem 
Budowlanych został członek koła 
sportowego z IV POSZ-u Prorok, 
a wicemistrzem Grząska.

BENDER, były jcierownik sek
cji piłkarskiej Związkowca objął 
kierownictwo piłkarzy Unii. Dru 
żyna składa się z piłkarzy kół za
kładów kartograficznych i Page
du. W pierwszym spotkaniu — 
Unia Wrocław uległa Unii Kleci- 
ny 4:5.

INSTRUKTOR Korzeniowski 
szkoli pięściarzy nowózałożonej 
sekcji w Gwardii Dzierżoniów.

JU2 w niedzielę dzielnica Wro
cławia Ciążyn, otrzyma boisko. 
Gospodarzem boiska jest ZS Unia 
która wypełniła swe zobowiąza
nie oddania do użytku w dniu 
22 lipca — bieżni, skoczni i boi
ska piłkarskiego t;..

KOLEJARZ wałbrzyski urządza 
często propagandowe wyjazdy 
swoich motocyklistów. Kolejarze 
w niedzielę odwiedzili Boguszów 
gdzie ich występ przyczynił się do 
założenia sekcji turystycznej 
Włókniarza.

LASOTA, bramkarz wrocław
skiej Gwardii przeniósł się do 
Słupska, gdzie bronić będzie 
barw drugoligowej Gwardii.

MIESIĘCZNE zebrania Stali 
wrocławskiej gromadzą każdora
zowo kilkuset członków kół i wy 
czynowców. Na program obrad 
składają się; referat ideologiczny, 
sprawozdania z pracy kół i sek
cji oraz dyskusja.

NOWAK, najwszechstronniejszy 
lekkoatleta wrocławski uległ kon 
tuzji nogi i prawdopodobnie nie 
będzie startował w sezonie let
nim. Nowak osiąga) w pierw
szych zawodach w tym sezonie 
doskonałe wyniki w skokach o ty 
czce i w dal.

OGNIWO pierwszy swój mecz 
piłkarski o wejście do II ligi roze 
gra 29 bm. we Wrocławiu. Prze
ciwnikiem będzie Górnik z Rudy 
Śląskiej.

RUTT, młody zawodnik Budów 
lanych, pobił rekord okręgu, rzu
cając młotem 30,57 m. Rutt pono 
wi atak na rekord w niedzielę na 
mistrzostwach ZS Budowlani.

SZYMAŃSKI, piłkarz Stali, zo 
stał powołany na trzymiesięczne 
ćwiczenia wojskowe. Szymański 
przebywa we Wrocławiu i grać 
będzie prawdopodobnie w bar
wach swego klubu.

TRZYNAŚCIE nowych kajaków 
wykonali członkowie kola przed
siębiorstwa budowlanego. — 
Sportowcy nie czekając sub
wencje urządzili piękną przystań 
turystyczną na Oławce i mają du 
ży tabor wioślarski własnej kon-

UNTA Wrocław wysyła do Gli
wic drużyny siatkówki męskiej i 
kobiecej, które bronić będą barw 
Dolnega Śląska na mistrzostwach

WÓJCIK, atleta Górnika Wał
brzych, ustanowił nowy rekord 
Polski w trójboju olimpijskim w 
wadze średniej podnosząc 292 kg 
Rekord jest lepszy od poprzednie 
go o 7.5 kg.

ZRZESZENIA Kolejarz i Sp j- 
nia organizują spotkania reprez.-n 
tacji wojewódzkich w lekkiej 
atletyce i boksie. Zawody <x-l'ędą 
sie w Ziębicach w nadchodzącą

Kolo pni kop. „Mieszko**
wykazuje poważne osiągnięcia

Na boisku wałbrzyskiego „Gór 
nika" trenuje każdorazowo po
nad 150 zawodników. Większość 
z nich — to członkowie koła spor 
towego „Górnik" przy kop. „Mie 
szko. Instruktor Tumiłowicz 
pragnie, aby 300 górników kopal
ni uzyskało odznaki SPO jeszcze 
w tym roku.

Trenującym przygląda się gru
pa, w której rej wodzi sekretarz 
koła, przodownik wychowania 
fizycznego Pasierski.

— Kolo powstało dopiero w 
1950 r. Pierwszym naszym zada 
niem było wciągnięcie jak naj
więcej górników dołowych Pra. 
ca poszła w kierunku przygoto
wania członków do zdawania 
prób do SPO. Stworzono sekcję 
ogólnego przygotowania. Na wy
niki nie trzeba było długo cze
kać.

Na dzień 1 maja 1951 r. spor
towcy kop. „Mieszko" mieli za
planowane 70 odznak SPO. Czyn 
Pierwszomajowy został poważnie 
przekroczony — 113 zawodników 
zdobyło odznaki.

Dla uczczenia II<I Zlotu Mło
dych Bojowników o Pokój i VII 
rocznicy PKWN sportowcy „Mie
szka" podjęli szereg zobowiązań. 
I tak 40 górników i 25 dziewcząt 
z liceum młodzieżowego zdobę
dzie odznaki SPO, wybudowane 
zostanie boisko do siatkówki i ko 
szykówki na terenach kopalnia
nych.

* ♦ *
Członkowie brali udział we 

wszystkich masowych imnrezach 
sportowych. W Biegach Narodo
wych startowało 80 zawodników 
i 30 zawodniczek Obecnie przy- 
'otowujemy sie do marszów Szła 
kami Zwycięstw

Rada koła nie zapomniała tak
że r> założeniu brygad produkcyj 
nych, złożonych ze sportowców. 
Brygada przodownika pracy — 
kowala Skarbka, wyrabia 108 
toc. normy. Dla uczczenia III 
Ziazdu Młodych Bojowników o 
Pokój członkowie 3-osobwei bry
gady zobowiązali się zrobić oku 
cia w sali gimnastycznej oraz na 
boisku siatkówki i koszykówki. 
Dziesięcioosobowa brygada ręba 
czr Michalskiego podniesie wy
dajność pracy o 10 proc. Bryga
da ta stale wypełnia 150 proc, 
normy. 14-osobowa brygada Rot 
kolca podniesie wydajność pra
cy o 15 proc., a wszyscy członko
wie brygady zdobędą do końca 
roku odznaki SPO. Do 22 lipca 
powstanie czwarta brygada, or
ganizowana przez piłkarza Stę
pienia.

Dobry przykład dali kolegom 
koła strażacy. Cała straż pożar
na przy kopalni „Mieszko" z 4?- 
Icbiim komendantem, Kuczyń-

Ogniwo przygotowuje się 
do walk o wejście do II ligi

— Jaki wynik osiągnął Świdnic 
ki Kolejarz w meczu z Unią w 
Raciborzu?

—Kto wygrał: Górnik Radzion 
ków, cz.y Górnik Ruda? Taka by 
la większość pytań, zadawanych 
przez miłośników piłkarstwa we 
Wrocławiu. Porażka Kolejarza w 
Raciborzu nie przekreśliła jeszcze 
szans świdniczan na awans do II 
ligi, ale nadzieje te poważnie 
zmalały.

Podczas, gdy cztery drużyny 
czwartej grupy walczyły zacięcie 
o pierwsze punkty, wrocławskie 
Ogniwo odpoczywało w Bukow
cu. Pierwszy mecz grają wrocła
wianie dopiero w dniu 29 bm.

— Gdzie czterech walczy, tam 
może skorzystać piąty — powie
dział jeden z kierowników druży 
ny wrocławskiej. Zespół pozyskał 
czterech utalentowanych junio
rów krakowskiego Ogniwa, któ
rzy będą stanowili mocną rezer
wę w zbliżających się meczach. 
W meczu z Górnikiem Ruda, wro 
clawianie wystąpią przypuszczal
nie w swym „żelaznym składzie", 
który potrafi stawić czoła nawet

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Gwardii

WROCŁAW. Mistrzostwa woje 
wódzkie lekkoatletów ZS Gwar
dia odbyły się bez udziału czoło
wych zawodników Kuśmira. Lip
ca, Rączewskiej, Andrzeja, Nowa 
ka. Popławskiej i Giżelewskiego.

Mimo to sprawnie zorganizową. 
na impreza była ciekawa i toczy 
la się pod znakiem walki Wrocła 
wia z Legnicą. Wyróżnić należy 
utalentowaną miotaczke Śliwkę, 
która w pierwszych zawodach w 
życiu wygrała rzut granatem — 
33 23 i kulą — 10 metrów

Wyniki: tyczka — Małecki M. 
— 3 50: wzwyż — Czerwiński — 
173: trójskok — Gierka (Leg.) — 
1256; 100 m — Małecki 11'5; 800 
m - Maiaszkicwicz — 2.07.5; 
400 m — Dlugobcrski — 53; 209 

skim na czele, zdobyła potrzeb
ne minimum do SPO.

Przed Plenum GKKF rada 
zakładowa kopalni „Mieszko" zu 
pełnie nie interesowała się zagad 
nieniem kultucy fizycznej. Po 
plenum członkowie rady zdali 
sobie sprawę, że ich stosunek do 
masowej kultury fizycznej był 
niewłaściwy. O tym. że zmienili 
oni swój stosunek do sportow
ców, świadcz.y fakt zaproszenia 
przez nich sportowców I.ZS B"1 
ków. Po zwiedzeniu kopalni spor 
towcy wiejscy przepracowali tam 
kilka godzin, a w godzinach po
południowych rozegrany został 
mecz piłkarski LZS — Mieszko, 
zakończony zwycięstwem LZS-u 
1:0. Rada zakładowa postarała 
się nawet o to, . by w czasie 
przerwy przygrywała orkiestra.

W najbliższym czasie spor
towcy „Mieszko" wybierają się 
do Bolkowa i Chwaliszowa. Stu
osobowa delegacja Mieszka w 
ramach łączności miasta ze wsią 
pomoże tam przy żniwach, a na 
stępnie rozegrane zostana zawo
dy piłki nożnej i siatkówki.

Sportowcy koła nie zapomnieli

Centralny ośrodek szkoleniowy 
ZMP w Sławie Śląskiej, je
den z najpiękniejszych zakąt
ków woj. zielonogórskiego, tętni 
życiem. Kilkanaście dni temu roz 
począł się tu obóz sportów wod
nych studentów I rocznika wro
cławskiej Wyższej Szkoły Wycho 
wania Fizycznego.

Jesteśmy właśnie na apelu po
rannym, który rozpoczyna co
dzienne zajęcia. Obożny Kopeć 
składa raport kierownikowi obo
zu mgr. Szymońskiemu, następ
nie odczytuje rozkaz dzienny, a 
dyżurni wciągają flagę na maszt. 
Głośno brzmi pieśń pokoju.

Po śniadaniu kursiści udają się 
na zajęcia. Grupa pierwsza ma 
dziś 6 godzin żeglarstwa, inne zaś 
— na zmianę pływanie, wioślar
stwo i kajaki.

Zajęcia odbywają się na pię
knym, otoczonym lasami jeziorze 
o powierzchni ok. 35 km. kwadr.

Wiosłowania uczą mgr. Lubie- 
niccka oraz Zabierek. Kisielewicz 
Krupiński i Czabański z tajnika
mi nauki żeglowania zapoznają 
kursistów instruktorzy AZS — 
Salek, Sych. Oczadły. Stróżeckl. 
i inni. Grupę kajakową prowadzi 
instr. Paszyn, a pływania uczą: 
Niwicka, Rutkowska i mistrz Pol 
ski w skokach — Kłapocz. Nad 
zdrowiem obozowiczów czuwa dr 

pierwszoligowym jedenastkom. 
Kilku działaczy klubu wrocław
skich samorządowców oglądało 
spotkanie obu Górników i mecz 
Kolejarza Świdnicy z Unią raci
borską. Żywa i dobra gra górni
ków śląskich wzbudziła należyty 
respekt u kierowników Ogniwa 
Mecz o wejście do II ligi jest te; 
matem wszystkich pogawędek ki 
biców wrocławskich, którzy 
chcieliby widzieć we Wrocławiu 
trzy dobre zespoły piłkarskie: 
Stal, OWKS. którego pozycja w 
lidze jest bardzo zagrożona i O- 
gniwo mające dobrą markę na 
boiskach krajowych.

Z obozu w Bukowcu nadcho
dzą meldunki o dobrej formie o- 
brony i pomocy Ogniwa. Bardzo 
dobrze przedstawia się forma Sie 
cha. Muchy, Korcgo. Gajewskiego 
i Sulikowskiego. Borek rozpoczął 
już lekki trening i do 29 nie bę
dzie śladu kontuzji. W linii ataku 
mogą obok Lasockiego, Bieńkow
skiego i Rusina, zagrać nowopo- 
zyskani piłkarze krakowscy.

m — Sikorski — 24; oszczep — 
Borkowski — 38,80: dysk — Bor
kowski — 34,78, kula —Maliszew

KOBIETY: 100 m — Wójcik— 
13.8; 500 m — Wójcik — 1.33.2: 
kula — Czerska i Śliwka — 10 m; 
dysk —Czerska — 27,21.

Startowało około 50 zawodni
ków z Wrocławia. Wałbrzycha. 
Legnicy i Dzierżoniowa, (mad) 
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także o propagowaniu sportu 
wśród kobiet. Opiekują się oni 
liceum odzieżowym.

Sekcja żeńska „Mieszka" wy
wodzi się właśnie z liceum odzie
żowego reprezentuje nie tylko 
barwy koła sportowego, ale i bar 
wy klubu wyczynowego „Gór
nik".

Równie dobrze pracuje sekcja 
turystyczna koła, która zorgani
zowała kilka wycieczek dla wszy 
stkich pracowników kopalni. Gór 
rticy na własnych rowerach byli 
we Wrocławiu, Bytomiu i Choj
nach. Sekcja organizuje częsta 
wyjazdy na zawody piłkarskie II 
ligowego Górnika. Przy kole 
istnieją jeszcze sekcje: szęzypior- 
niaka, piłkarska, szachowa j lek
koatletyczna.

Koło sportowe „Mieszko" pra
cuje dobrze, ale jego pracą kie
rują tylko 2 osoby, mimo, że w 
radzie koła figuruje 10 nazwisk. 
Rada musi się kolektywnie za
brać do pracy, aby jeszcze bar
dziej umasowić sport wśród gór
ników.

HENRYK KUKAWKA

obozie letnim w Sławie
Wandokanty — wielki miłośnik

Już od godziny 8 na przystani 
panuje ruch. Jezioro zapełnia się 
kajakami, łodziami wioślarskimi 
i żaglówkami. Co chwila słychać 
komendy i uwagi instruktorów, 
którzy dostrzegają każdy, nawet 
najmniejszy błąd. — „Zwrot przez 
rufę!" — wyskandował Henryk 
Oczadły. — „Jest, zwrot przez ru
fę" — odpowiada jeden ze stu
dentów, debiutujący w roli ster
nika jachtu. Udany manewr li
nami, żagle przestają łopotać.

„Jakim wiatrem płyniemy?" — 
słyszymy pytanie. „Fordewin- 
dem" — pada odpowiedź.

Radość i uśmiech malują się na 
opalonych twarzach słuchaczy 
uczelni Wrocławia — kuźni kadr 
sportowych.

Po zajęciach doskonale, smaku
je obiad i z przyjemnością korzy 
sta się z odpoczynku.

—Co robicie w godzinach popo 
łudniowych? — pytamy przewód 
niczącego rady obozu Suchonia.

— Po obiedzie obowiązuje 
wszystkich dwugodzinna cisza, 
potem mamy teorię sportów wo
dnych, a co kilka dni wykłady 
wstępne z psychologii, które pro
wadzi prof. Kruk — Ołpiński. — 
W godzinach wieczornych odby
wają się zajęcia kulturalno-oświa 
towe, występy grup świetlico
wych. prasówki, nauka tańców re 
gionalnych, kino itp. Teren obozu 
jest zradiofonizowany. toteż słu
chacze WSWF często korzystają 
z głośników, zainstalowanych w 
salach wykładowych, sypial
niach i na dziedzińcu.

— Dużo uwagi poświęcamy pra 
cy społecznej — dodaje aktywi
sta ZMP i' przodownik nauki — 
Demidow. — Pracowaliśmy przy

Dwa rekordy okręgu Bemówny 
na mistrz, pływackich Ogniwa

3) Czapska (Wr) — 2,08,8, 200 m 
klas „A": 1) Herbaczcnko (Wr)— 
3,42,1; 2) Żurawik (Dzierżoniów) 
— 3,50.5; 3) Sty sowa (Wr) — 
4,03 1. 200 m klas „B": 1) Rup-

Na pływalni Zakładów Kąpie
lowych w Brochowie odbyły się 
wojewódzkie mistrzostwa ZS O- 
gniwo w pływaniu. Startowało 
70 zawodników z Wrocławia i 
Dzierżoniowa. Na zawodach tych 
doskonałą formę wykazała powo 
łana na obóz kadry Bcmówna, 
która ustanowiła dwa nowe rekor 
dy okręgu: na 100 m st. dowol
nym 1.19,7 oraz 2.57,2 na 200 m. 
Rekord okręgu ustanowiła rów
nież Ruppówna w biegu na 200 m 
klasycznym „B“ — 3,52.
KOBIETY:

Wyniki: 100 m dowolnym: 1) 
Bemówna (Wr) — 1,19 7 (rekord 
okręgu); 2) Zadykowicz (Wr) — 
1.33,8; 3) Mucha (Wr) — 1,37,8; 
200 m dow.: 1) Bemówna —
2,57,2 rekord okręgu); 100 m 
grzbietowym: 1) Jagodzińska
(Wr) — 1,40,1; 2) Mucha — 1,50,8;

Notatnik kłodzki
D Sportowcy powiatu kłodzkiego, 

którzy podjęli zobowiązania w Czynie 
Lipcowym, przystąpili do Ich realiza
cji. Czynni zawodnicy „Unii" przy 
hucie szklą w Szczytnej Śląskiej koń
czą zdawanie prób do odznaki SPO 
Również ludowe zespoły sportowe w

Igrzyska przyjaźni sportowej 
Stali — Pafawagu — Ogniwa
Dwukrotnie w sali obrad ak

tywu sportowego Dolnego Śląska 
padł projekt zorganizowania im> 
prezy. która byłaby najwłaściw
szym dowodem zrozumienia przez 
działaczy i sportowców Wrocła
wia głębokiego sensu uchwały 
GKKF w sprawie zajść w Ra
domsku. Pierwszy raz sprawę zor 
ganizowania igrzysk we wszyst
kich dziedzinach sportu między 
rywalizującymi międiy sobą kiu 
bami związkowymi Dolnego ślą
ska — Ogniwem i Stalą poru
szył w rozmowie z działaczami 
obu klubów ob. Stesłowicz (Ogni 
wo). Potem, już z mównicy, rzu« 
cił tę myśl przewodniczący rady 
zakładowej Pafawagu. działacz 
sportowy Stali — Oglaza. Zawo
dy odbyłyby się pod hasłem: 
„Ogniwo i Stal — Pafawag wfpól 
nie budują masowy sport".

Jak ważną i celową byłaby ta
ka impreza pod względem wycho 
wawczym i jak dużo dałaby ona 
dla rozwoju sportu dolnośląskie
go nie trzeba udowadniać. Zaj- 
miemy się stroną sportową.

Do najciekawszych należałyby 
bezsprzecznie spotkania piłkar
skie. bokserskie, pływackie, teni
sa stołowego i koszykówki. W 
sportach tych od kilku lat oba 
kluby walczą o pierwszeństwo.

żniwach w pobliskim PGR. usta
wiając snopki żyta na obszarze 
około 40 ha. Przystąpiliśmy rów
nież do realizowania zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Święta 
Odrodzenia i III Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój.

Piłkarze: Dziedzic, Barański i 
Torbus nawiązali kontakt z LZS. 
prowadzą treningi i wygłaszają 
pogadanki na temat znaczenia 
kultury fizycznej i odznaki SPO. 
Zobowiązania podjęli również 
inni studenci. Utalentowany gim
nastyk, mistrz Polski w III kla
sie — Nestrypke. przygotowuje 
dla miejscowej ludności pokaz 
gimnastyczny, Barbara Kantor, 
Janina Godlewska i ich koleżan
ki przygotują występ artystyczny 
na zakończenie obozu, a instruk
torzy: Niwicka. Czabański i Rut
kowska uczą pływania młodzież 
z kolonii letnich i przygotowują 
ją do zdobywania odznaki BSPO.

Od kilku dni rozpoczęła- dzia
łalność komisji współzawodnic
twa, której przewodniczącym jest 
przodownik nauki Dziedzic, zna
ny piłkarz wrocławskiej Stali. 
Punktuje się postępy w nauce, 
udział w pracy społecznej, zacho
wanie, punktualność, koleżeń- 
skość itp.

W ub. niedzielę gościli w Sła
wie sportowcy WKS z Głogowa, 
spotkali się z drużynami WSWF. 
Wygrali studenci z Wrocławia — 
w siatkówce 2:0, w tenisie stoło
wym 7:2, a w piłce nożnej 3:2 
(2:1).

Studentów WSWF spotkało o- 
statnio duże wyróżnienie. Miano
wicie GKKF zaprosił ich do War 
szawy, gdzie wezmą udział w 
wielkiej paradzie sportowej z o- 
kazji Święta Odrodzenia.

(T. Doi.) 

powna (Wr) — 3,52 (rekord okrę 
gu).

MĘŻCZYŹNI:
400 dowolnym: 1) Jaruzelski 

(Dzierżoniów) — 5,39,2; 2) Kajda 
(Wr) — 5,43,4; 3) Rybacki (Wr)- 
5.49.8: 100 m grzbiet: 1) Ilgut (Wr) 
— 1.24,9: 2) Kwil (W:) — 1.26; 3) 
Filipek (Wri — 1,32.4. 100 klas 
„A": Skrzetuski (Wr) — 1,26, 7:
2) Kamiński (Dzierżonów)—1.29 1:
3) Kozak (Wr) - 1.29.7. 4x200 
dowolnym: 1) Wrocław w skła
dzie: Bączkowski, Rybacki. Kluż, 
Kajda; 2) Dzierżoniów: Chmura, 
Brański, Kamiński, Jaruzelski.

(Kuk)

Słupcu, łaszkowej G. Bożkowie, Su
szy nie, Sokolówce t Woliborzu rów
nież uzyskają normy do SPO.

(?) Sportowcy kudowsklego „Włók
niarza". realizując swoje zobowiązanie 
— uporządkowała boisko LZS w Wo
liborzu buduje boisko do siatkówki.
skocznię | wykonuje we własnym za-

(?) Dotychczas odznaki SPO zdoby
ło w powiecie klądzkim 3.18 osób — w 
tym zrzeszenia sportowe 212, młodzież 
szkolna — 126. Najwięcej odznak zdo 
byt „Włókniarz" (00). „Spójnia"— 50, 
„Górnik" — 26, „Budowlani" — 24, 
„Ogniwo" — 22. (z) 

mając w swych szeregach takich 
zawodników jak np. pływacy — 
Lewicki. Jaśkiewicz., Połomski, 
Manowski. Soroka. Kirchncr, 
Buczkówna (Stal), Tołkaczev«!ki, 
Rotkiewicz, Bemówna. Zadifkie- 
wicz (Ogniwo); pięściarzy; Kru
piński. Faska, Sawicki. Kostur- 
kiewicz.. Sztok (Stal). Walftga, 
Kurowski. Słupski. Gondek, D’.i- 
dek (O niwo: nln-nonifistów: Ar 
bach. Ciupryk, Rosian (Ogniwo), 
Jankowski, Osmyk (Stal).

Oba te wielosekcyjne kluby, 
urządziły te jmnrezy na 
kilku boiskach, salach, basenach 
i na Odrze, przycz.yniaiąc się do 
popularyzacji sportu. Słuszny jest 
projekt działaczy Stali, aby po
łączyć imprezy' wyczynowe ze 
wspólnym startem i współzz^yod • 
nictwein kół obu zrze.‘i:eń w im
prezach SPO.

Redakcja dolnośląska „Snortu" • 
przyczyni się do organizacji ty
godnia spotkań Stali z Ogniwem, 
fundując puchar przechodni i po 
magaipc w ułożeniu regulaminu 
zawodów.

Słuszym wydaje się apel ob. 
Stef łowicza wzywający do zwo
łania wspólnego zebrania spor
towców Ogniwa i Stali, na któ
rym przedyskutowano by wyniki 
narad aktywu działaczy sporto. 
wych Dolnego Slątlka, jaki obra
dował nad uchwalą GKKF w 
sprawie Radomska, i powzięto by 
uchwałę o wezwaniu do współ
zawodnictwa wszystkich klubów 
Dolnego Śląska na polu wycho
wywania publiczności w duchu 
braterstwa i szlachetnego współ
zawodnictwa sportowego. (Ort)

25.000 widzów 
ogljjdalo 

wyścigi uliczne 
motocyklistów
WROCŁAW. Wielki wyścig u- 

liczny, zorganizowany pod ha
słem „Witamy III Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój ', zgromadzi 
na starcie doborową stawkę mo
tocyklistów. Ze znanych zawodni 
ków startowali: Stelmach i Koło
dziej z Opola, Stefański i Kozio- 
rowski z Poznania, Jarocki z 
Dzierżoniowa,'Buda z Bydgoszczy 
i zawodniczka sbśnowiććlta'" B3*  " 
chowska.

Wyścig był trzecią eliminacją 
przed mistrzostwami ulicznymi 
Polski. Zakończył się zwycię
stwem zawodników wrocław
skich. W biegu finałowym z wy
równaniem zwyciężył TJmowicz 
Stal Wrocław, zdobywając nagro 
dę organizatorów — ZM ZMP i 
„Słowa Polskiego". W emocjonu
jącym wyścigu Tymowicz poko
nał Budę — Gwardia Bydgoszcz, 
Rodakiewicza — Stal Wrocław i 
jadącą brawurowo Bachowską— 
Górnik Sosnowiec.

W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: w kategorii maszyn do 
130ccm. — Stefański — Włók
niarz Poznań — 19.16,2, przed Ja 
rockim Wł.—Dzierżoniów 19,.^,2, 
Kozierskim Unia Poznań — 21,04 
i Bachowską.

W kategorii do 250 ccm. wygrał 
Tymowicz 34,30, przed Szubertem 
Ogniwo Legnica 34.40,5; Benia- 
kiem OWKS — 35.05. W katego
rii do 350 ccm. dobrze pojechał 
Rodakicwicz — Stal Wrocław, wy 
grywając pewnie przed Kraiń- 
skim — Ogniwo Dzierżoniów i 
Nagą — Kol. Opole.

Na maszynach 500 ccm. wygrał 
Buda —Gwardia Bydgoszcz 31,29 
przed Stelmachem — Kolejarz 
Opole — 32.42,02.

Organizacja spoczywająca w rę 
ku Stali bardzo dobra. Widzów 
ponad 25 tysięcy, (n.d.)

Gratulacje 
diu Salygi 

Bierutowice. Studenci - spor
towcy członkowie Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, uczestni
cy obozu szkoleniowego ZMP w 
Bierutowicach, przesyłają ser
deczne gratulacje kol. Salydze 
z okazji pobicia 8 kolarskich re
kordów świata.

Cieszymy się, źe sportowcy poi 
scy dzięki opiece Partii i Rządu 
osiągają coraz lepsze wyniki i 
zdobywają I miejsca w po
szczególnych dyscyplinach spor-; 
tu w skali światowej.

Uczestnicy Obozu 
Szkoleniowego ZMP 

Bierutowice

♦ Ubiegłej niedzieli na stadionie 
Górnika rozegrany został towa
rzyski mecz piłkarski między Ko 
lejarzem Toruń zajmującym trze 
cią lokatę w grupie I drugiej li
gi. a leaderem grupy II wałbrzy
skim Górnikiem. Niespodziewane 
lecz zasłużone zwycięstwo odnie
śli goście w stosunku 2:1, przy 
czym wynik ten ustalono już do 
przerwy.
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„Wpław 
przez Bydgoszcz" — 

wyścig pływacki 
„Gazety Pomorskiej"

BYDGOSZCZ. Pod hasłem walki o 
pokój i międzynarodowej solidarności 
mmd-Jeży całego świata — odbędzie 
s ę w Bydgoszczy w dniu Święta Od
rodzenia — IV wyścig pływacki 
„Wpław przez Bydgoszcz", organizo
wany przez redakcję „Gazety Pomor-

Do chwili obecnej swój udział w 
wyścigu zgłosiło ponad 200 zawodni
ków. reprezentujących 8 klubów po
morskich oraz wielu zawodników nie 
stowarzyszonych.

Wyścig rozegrany zostanie w kate
gorii młodzików, juniorów 1 senio-

Matematyka na usługach sportu Zawody motocyklowe 
o mistrzostwo Szczecina
SRCZECIN Z--' 'Odv motocyk!C O

Przed niedawnym czasem autor 
tego artykułu zainteresował się 
pewną dziedziną organizacji 

pracy sportowej w Polsce lautor nie 
ma materiałów, pozwalających stwier
dzić, jak ten problem wygląda zagra
nicą), nadającą się Idealnie do ulęcia 
w formuły matematyczne i przekonał 
się re zdumieniem, ie panuje tam 
kompletny chaos, a rozwiązania na
suwających się problemów znajdywa
ne są metodą zgadywanki. Prowadzi 
to do rozstrzygnięć. powodujących 
poważne straty natury sportowej, a 
nawet finansowej.

Chodzi tu konkretnie o sporządzanie 
planów rozgrywek. Aby nie pozosta
wiać bez pokrycia tych zarzutów

zanalizujmy kilka przypadków. Oto 
przykład zupełnie świeży. Sięgnijmy 
po tabelę rozgrywek o wejście do 
d:ug:e| ligi piłkarskiei, ogłoszoną

stanówmy się szczegółowo nad termi
I termin: Kielce — Kraków I, Krakó wll — Lublin, pauzuje Przemyśl

II „ Przemyśl — Kielce, Kraków 1 — Kraków U, pauzuje Lublin
III „ Lublin — Przemyśl, Kielce — Kraków II. pauzuje Kraków 1
IV „ Przemyśl — Kraków II. Kraków I — Lublin, pauzują Kielce
V „ Lublin — Kielce, Przemyśl — Kraków I, pauzuje Kraków II

Drużyny
oznaczają gospodarzy.

miejscach

3 wyjazdy —
1 termin wolny

Tere fere kuku...
Przypatrzmy się, Jak w tym termi

narzu przedstawiają się losy drużyny

Z tuku można zrobić rozmaity 
użytek. Na przykład, jak to przy
tacza imć pan Jan Chryzostom 
Pasek w swoich pamiętnikach, 
uzbrojeni w luki towarzysze spod 
jego chorągwi tak się przejęli tre
ścią „theatrum", wystawianego na
błoniach mokotowskich przez wę
drownych aktorów, francuskich z 
okazji elekcji Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego, że widząc na sce 
nie Tatarów, porywających jakąś 
dziewicę, zaczęli do nich „szyć" z 
łuków, co skończyło się śmiercią
Jednego z aktorów, a ciężkim zra
nieniem kilku innych.

Inny użytek zrobiono natomiast
luków w Niwce w miejscowym

kole sportowym „Górnik”. Otóż 
GKKF doceniając znaczenie łucz-
nictwa, jako ważnej gałęzi sportu, 
postanowił Ją spopularyzować wśród 
szerokich mas i wprowadził strze
lania z łuku Jako jedną z norm 
odznaki SPO. W związku z powyż
szym rady główna zrzeszeń spor
towych poprzydzielały kołom I klu
bom sprzęt łuczniczy, a uczyniła
to również I rada główna zrzesze
nia „Górnik”.

N-estety, nie dołączyła do tego 
Instrukcji. Jak należy się z tukiem 
obchodzić, i do czego on ma słu
żyć.

wiedzą: „A po cóż do tego są po
trzebne jakieś Instrukcje? Prze
cież chyba każdemu dziecku wia
domo, jak z tukiem trzeba się ob
chodzić I do czego on ma słu
żyć .. .1"

Ba — nie zawsze 1 nie wszę
dzie. . A w Niwce, dafmy na te 
rada koła ZS „Górnik" z przewod
niczącym na czele, postanowiła po 
otrzymaniu sprzętu łuczniczego zu
żytkować go w ten sposób: Na
przód tuki zostały rozdzielone. Je
den wziął, sobie pan prezes, a resz
to rozdał (pomiędzy członków rady. 
Następnie urządzono zawody. W 
Jednym kącie pokoju ustawiono 
tarczę ,a w drugim stanęli zawod
nicy 1 zaczęli do niej strzelać. Po
nieważ była to zbyt krótka odleg
łość, więc mimo że wszyscy trafiali 
na ogół w tarczę, względnie w jej 
bliskie otoczenie, czyli w ścianę,

groty strzał (z których każda kosz
tuje 11.30 zl) rychło uległy złama
niu. a także i niektóre drzewca.

Gdy więc okazało się w końcu, 
że z powodu braku „amunicji" nie 
ma już czym strzelać, łuki usta-

innych, bardziej pożytecznych za
jęć..

Ale stojące w kącie tuki długo
nie zaznały spokoju. Oryginalny ten 
sprzęt sportowy wzbudził wielkie
zainteresowanie wśród — piłkarzy
„Górnika”, którzy postanowili go
wykorzystać dla swoich własnych, 
że się tak wyrazimy, piłkarskich 
(w pewnym sensie) celów. W jaki 
sposób?

Oddajmy tu glos naszemu kore
spondentowi terenowemu, który 
ową arcyciekawą historię tak opi-

„Rozblerając się przed meczem 
piłkarze zobaczyli stojące smętnie 
w kącie luki. Zobaczyli, pokiwali 
głowami I nagle jeden z nich, kon- 
statn|e, Iż brak mu w spodenkach 
gumki. No. zdarza się ... I wów
czas przychodzi mu do głowy ge
nialny pomysł. Łapie nóż, pędzi 
do łuków, ucina Jednemu z nich 
cięciwę I nawleka la sobie do spo
denek. Reszta widząc, fak naresz
cie można mieć Idealny wprost no-

Posladanfe przecież takiego moc
nego I elastycznego sznurka w spo
denkach gwarantnle Ich bezapela
cyjne trzymanie się na odpowied
niej części ciała gracza. No I 
wszystkie cięciwy znalazły się w 
spodenkach."

Powstały w!*e  teraz w lokalu 
„Górnika” w Niwce tylko same 
drzewca łuków.

Co z nimi zrobić? Aby mogły 
one znaleźć również odpowiednie 
zastosowanie, proponujemy, żeby 
przewodniczący koła wraz z całą 
radą oraz piłkarzami w spoden
kach opasanych cięciwami, zużył 
Je jako świetny materiał do gry w 
klipę, inaczej w t. zw. kiczki.

Na te zawody chętnie przyje- 
dzlemy wraz z fotografem, a opis 
ich zatytułujemy: „Wspaniały 
rozwój łucznictwa w Niwce."

BARNABA.

Siadem naszpeh interwencji
O Szaflarach zapomniano

ąy ostatnim numerze naszego, pisma 
podaliśmy wyjaśnienie Gminnej Rady 

ej Szaflary, dotyczące spra- 
LZS Szaflary oraz rozto- 
tym zespołem opiekł. Dzl 

sial przynosimy wyjaśnienie zarzadu 
powiatowego ZSCh w Nowym Targu 
dotyczące tych samych spraw:

„Inspektorat kultury fizycznej przy 
ZOP ZSCh w Nowym Targu, w od
powiedzi na Wasze pismo z dnia 28 
czerwca 1951, znak 125 31 Interw.. prze 
sy a wyjaśnienie w sprawie zamiesz
czonej w „Sporcie" notatki korespon
denta terenowego E. Kruczaiaka pt.; 
„O Szaflarach zapomniano".

Sprawa boiska sportowego LZS w 
Szaflarach przedstawia się obecnie 
nart : prezydium GRN w -Szafla
rach przydzieliło LZS grunt gminny 
w centrum wsi z tym. że jest on w 
formie trapezu i, chcąc uzyskać 
k'-tałt prostokątny, trzeba było żarnie 
nić pewną Jego część z gruntem pry
watnego gospodarza. co prezydium 
GRN już uczyniło. Sprawa budowy 
bo-ka rozbbata sie jedynie o pomoc 
techniczną, celem pokierowania budo
wą. Inspektor k. f. ZOP ZSCh. po 
porozumieniu się z Miejskim Przed
siębiorstwem R. Budowlanych, wyje-

chał w dniu W lipca br wraz z silą 
techniczną do Szaflar, tak, że w naj- 
dowy boiska. Roboty wykonane zo
staną sportowców i junaków
SP z

Jeżeli idzie o zarzut braku opieki 
ze strony Inspektoratu k. f przy 
ZSCh w Nowym Targu nad LZS w 
Szaflarach, to sprawa ta przedstawia 
się w ten sposób, że LZS podobnie 
jak | inne LZS pow nowotarskiego.
Jawiać w stałym przydzielaniu sprzę
tu sooitoweco. ZSCh tego uczynić 
nie może, gdyż nie .posiada na ten 
cel dotacji Jeśli dotacje takie zosta- 
Ja przydzielone przez zarząd oddziału 
wojewódzkiego w Krakowie (w for
mie sprzętu czy gotówki), podzielone 
one zostaja racjonalnie na wszystkie 
LZS wg. potrzeb
taczać opiekę nad LZS w Szafla
ry jakim tylko będzie możliwe mu 
pomóc.

Instruktor- kf przv ZOP ZSCh 
Wlltos Zygmunt 

Chudob? J.

Ożywić pracę Włókniarza w Sosnowcu
Odpowiadając na Wasze pismo z 

dnia 25 czerwca br. znak 114.51 fin
tę rw, komunikujemy, te na ostatnim 
zebraniu zarządu n kota, postanowm 
no wystąpić do b. przewodniczącego 
wyliczenia się z pobranego sprzętu 
sportowego. Co do ożywienia dzia
łalności koła, to sprawa ta począt- 

' kowo napotykała na trudności z po
wodu braku mielsca. gdzie mogłyby 
się odbywać ćwiczenia sportowe O 
pomoc w tym kierunku,- zwrócili
śmy się do klubu sportowego „Włók 
n rz". któremu też zgłosiliśmy li
sty członków, ubiegających się o od-

„Dobry LZS i zły opiekun"

znaki BSPO 1 SPO. Poczyniliśmy 
także starania o umożliwienie nam 
korzystania z ptywalnt przy sa
dz " okreeowym w So tnowcu, 

Kierownictwo wyszkolenia wf 1 
«no'tu powierzono ob. Witoldowi 
Ziole.

W miarę rozwoju kola, nie omie
szkamy powiadomić Was o wszel
kich osiągnięciach.

Kolo -••'o-towe nr. 3 
przy Sosn. Zakł. Przem. Dziew, 

Sekretarz 
Mańczs-kow-ka Krystyna 

Przewodniczący
Opałko Eugeniusz

narzem grupy trzeciej, w której grają 
mistrzpwie okręgów: przemyskiego, 

drużyny z okręgu krakowskiego: plan 
ten dla pierwszej rundy przedstawia 
się następująco:

Barta KS „Włókniarz" w Tomaszo 
wie Maz. w odpowiedzi na Wasze 
pismo z dn. 7. 6 br.. 1. dz. 84'51 In
terw. w związku z art. „Dobry LZS 
1 zły opiekun" wyjaśnia, że r 
delmowata zobowiązania na 
nad LZS Ujazd. Jednocześni 
klubu sportowego „Włókniarz" 
wwiamli że w miarę swoich mozii

wości pośpieszy z pomocą w w lzs. Sekretarz 
E.Lewandowicz
E. Śzczepanelak

akcji: Gminną Radę Naro- 
Ujeżdzle prosimy o odpo- 
sprawie przydziału LZS-owl

Kraków II. Pierwszy mecz gra ona u 
siebie. Potem następują trzy spotka
nia wyjazdowe i jeden termin wolny. 
Jeśli terminarz drugiej rundy będzie 
powtórzeniem pierwszej ze zmianą 
tvlko roli gospodarzy i gości, to dru
żynę czeka następnie jeszcze jeden,

wy, a w końcu trzy pod rząd spotka
nia na własnym terenie.

Nie trzeba być wielkim znawcą 

zwątpić w możliwości sukcesów tej 
drużyny. Cztery wyjazdowe mecze, 
to jest, licząc po trzy dni na każdy, 
kilkanaście dni w podróży w krót
kich odstępach czasu. Pociąga to za 
sobą brak systematycznego treningu,
możliwość szeregu kolejnych porażek

psychiczne załamanie się zespołu.
Do szkód sportowych dołączają się 

często, w podobnych okolicznościach,

pują dwa razy pod rząd w roli gości 
lub gospodarzy, a w tym 7 wypadków, 
gdy ten sam zespół jest trzy razy pod 
rząd gospodarzem tub gościem. Pew
nego rodzaju kuriosum tej tabeli sta
nowi układ rozgrywek byłego Związ
kowca przedstawiający się następują- 

gość, gosppdarz, trzy raży gość, gos
podarz. A więc sześć spotkań wyjaz
dowych przeplecionych w środku ied- 
nym spotkaniem na własnym boisku.

Wvdaje mi się. że przytoczone przy
kłady dostatecznie ilustrują omawia
ny problem. Autorzy- dotychczaso
wych terminarzy przywiązują zbyt 
matą rolę do zachowania w rozgryw
kach regularnej zmiany roli: gość — 
gospodarz, co powoduje omawiane 
wyżej niedomagania sportowe i finan-

Jak rozwiązać trudności?
Czy istnieją możliwość poprawnego 

rozwiązania tego problemu? Tak, ist-
pięknego działu ma

tematyki zwanego komblnatoryką. 
Sprawa nie jest Jednak zbyt prosta. 
W przypadku 5 drużyn ilość możli
wych tabel rozgrywek przy maksy-

Bramkarz szczecińskiej Gwardii, Piotrowski wyłapuje strzał 
Nowaka na meczu z Włókniarzem Kraków,zakończonym wynikiem 

remisowym 1:1.
(Fot.: Link).

poważne trudności finansowe. Mimo

kluby ooierają swe budżety przede 
wszystkim na dochodach z własnych
imprez. Brak spotkań uz własnym bo
isku powoduje z reguły duże trudno
ści finansowe. Możliwość powetowa
nia sobie tych strat w kilku meczach
na własnym terenie może okazać się 
zawodną, gdyż znanym jest zjawisko 
obniżania się popularności drużyny, 
n!e odnoszącej sukcesów, o które tru
dno w takim wypadku.

W omawianym powyżej terminarzu 
rozgrywek o wejście do ligi chodziło 
o plan spptkań dla zaledwie pięciu 
drużyn, a wiec o sprawę stosunkowo 
prostą Przy dużej ilości drużyn spra- 

tak w planie rozgrywek I ligi piłkar- 
kiej za rok ubiegiv na 66 spn'kań iest 
aż 37 wypadków, gdy drużyny wystę-

Pytlik wybija piłkę „główką" w połę; z lewej Spodzieja, po prawej, 
Kurzeja. Moment z meczu Budowlani — Górnik

Fiasko
Rohinsonady

malnym wykorzystaniu terminów wy
nosi 120. Z tych 120 tabel zaledwie 
kilkę daje prawidłowe rozwiązanie 
trudności. Przy sześciu drużynach ilość 
możliwych rozwiązań wzrasta do 720, 
a przy 12 drużynach do blisko pół mi
liarda (!) Aby móc z tej fantastycz
nej ilości wybrać właściwe rozwiąza-. 
nie, trzeba mieć system. Autor tego
artykułu opraęował taki system, da- 
jacy się zastosować dla dowolnej llo-

siemu sporządzenie tabeli rozgrywek 
dla kilkunastu drużyn da się usku
tecznić w przeciągu kilku minut.

Szczegółowe przedstawienie tej me
tody przerasta ramy jednego arty
kułu. Podaję dla ilustracji przykład 
takiego rozwiązania dla omawianej 
powyżej grupy drużyn walczących o 
wejście do ligi:

I termin: Kraków I — Kielce, Kraków II — Lublin, pauzuje Przemyśl
II „ Kielce — Kraków II, Przemyśl — Kraków I, pauzuje Lublin
III „ Kraków H — Przemyśl, Lublin — Kielce, pauzuje Kraków I
IV „ Przemyśl — Lublin, Kraków — Kraków II, pauzują Kielce
V „ Lublin — Kraków I, Kielce — Przemyśl, pauzuje Kraków II

Łatwo sprawdzić, że zmiana roli: 
gospodarz — gość, następuje tu ko
lejno bez jednego wyjątku. W oma-
wiar.ej na początku tabeli, ułożonej 
przez władze piłkarskie są wyjątki, 
przy czym warto jeszcze zwrócić u- 
wage, że Przemyśl ma w niej trzy 
mecze u siebie przy jednym tylko wy- 
leżdzie.

Nie przy każdej ilości drużyn Iest
takie Idealne rozwiązanie.

przypadku 12 drużyn I ligi nie da się
całkowicie uniknąć dwukrotnych wy
jazdów kolejnych, lub kolejnych spot
kań u siebie.

Można tego dowieść teoretycznie. 
Ilość wyjątków jest jednak znacznie 
mniejsza. W omawianym przykładzie 
terminarza I ligi da się ona zreduko
wać do 12 (zamiast 37). unikając zu
pełnie wypadków, gdy ta sama druży
na jest trzykrotnie gościem lub gospo-

Jak już podawaliśmy, mistrz 
świata w wadze średniej, Amery
kanin „Sugar" Ray Robinson, do
znał w Londynie dotkliwej poraż
ki w walce o tytuł z Anglikiem 
Randolph Turpinem.. Spotkanie 
trwało 15 rund — walka była 
nadzwyczaj twarda i obfitująca w 
ciosy. Turpin zwyciężył wysoko 
na punkty, tak, że nie można mó
wić o przypadku.

Rozstrzygnięcie padlo w ostat
nich rundach, kiedy to angielski 
Murzyn dosłownie gonił po rin
gu, broczącego krwią, mistrza 
świata.

Taki jest epilog wielkiej ame
rykańskiej „atrakcji" sportowej, ■ 
której reklama nie miała chyba 
konkurencji w powojennej Euro-

„CUD BOKSERSKI"
„Sugar" rozreklamowany został 

przez amerykańską prasę, film, 
radio i telewizję, jako „cud bok
serski".

Wysłano go z Nowego Jorku 
do Europy specjalnym okrętem i 
zaraz po przyjeżdzie do Paryża 
„Sugar" przystąpił do „pracy". 
Wręczone mu przez amerykańską 
ambasadę dziesiątki tysięcy dola
rów Robinson ofiarował na ba
dania przyczyn choroby raka i in
ne cele, wygłaszał przemówienia, 
składał oświadczenia i deklaracje.

Niemal każdy krok „kolorowego 
Amerykanina" był wykorzysty
wany dla pokazania Europejczy
kom, jak dobrze mają się Murzy
ni w USA. Były wprawdzie nie

pożądane wypadki, jak np. na po
lu golfowym dla Amerykanów, 
gdzie biali wyrzucili Murzyna z 
boiska, ale o tym prasie europcj- 
skej nie wolno było pisać.

W każdym mieście, do którego 
przybywał Robinson, wynajmował 
on cały hotel i osiadał tam z przy 
boczną świtą, którą przywiózł z 
Nowego Jorku: własnym agentem

darzem. (w omawianym przykładzie 7). 
Omawiany system pozwala rozwią

zać jeszcze szereg innych zagadnień

Z meczu Budowlani Chorzów — Górnik Radlin 0:1. Budny 
wyłapuje piłkę. Przed nim Janduda i Pytlik.

(Fot.: N. Boronowski)

Centralne eliminacje LZS

Już od dłuższego czasu ludowe ze 
spoty sportowe przygotowuiac sie 
do Spartakiady odbywała elimina- 
cle do centralnych mistrzostw LZS 
w dwóch dyscyplinach sportowych 
- lekkoatletyce I siatkówce. Elimt- 
minacle przeprowadzono dotąd na 
szczeblu gminnym i powiatowym. O- 
becnie odbywała się one na szczeb-

przed Spartakiadą

Zawody eliminacyjne zostały prze- 
bebsk?m.°W pozostałych okręgach od-

one w najbliższych dniach

prasowym, osobistym fryzjerem, 
skarlowacialym blaznem nadwor
nym — człowiekiem, któremu było 
wolno śmiać się jedynie z włas
nych dowcipów, anormalnym cięż
kim menagerem (ważącym 150 kg} 
Gcorge Diamfort, dwoma trene
rami, nauczycielem gry w golfa, 
sekretarką, dwoma partnerami 
sparringowymi oraz Bang M'om- 
ber i Don Ellis, (szoferem, mał
żonką i siostrą).

„KLAPA" W BERLINIE 7.ACH.
Po pierwszych zwycięstwach 

nad słabymi przeciwnikami i zde
maskowaniu przez postępową pra
sę francuską celów amerykańskiej 
propagandy, polecono „Sugarowi" 
wyjechać do zachodniego Berlina, 
by tom pokazać zachodnim Niem
com niedoścignioną klasę amery
kańskiego bolcsu.

Klasa ta okazała się istotnie 
niedościgniona, bo Robinson, n-e 
przebierając w środkach, zmasa
krował swego przeciwnika niedo
zwolonymi ciosami, za co został 
przez berlińską publiczność wy
gwizdany, a przez sędziów zdys
kwalifikowany. Awantury na me
czu Robinson — Hecht w Berli
nie trwały około godziny i prze
kształciły się w wielką antyame- 
rykańską demonstrację, którą 
zlikwidowała dopiero znanymi, wy
próbowanymi metodami amery
kańska policja wojskowa.

Aby „ratować twarz", amery
kańscy protektorzy Robinsona po
lecili Niemcom unieważnić wynik, 
ogłoszony przez arbitra niemiec
kiego, a samego arbitra zdyskwa
lifikować. Wynik już na drugi 
dzień unieważniono, sędziego zdys 
kwalifikowano, a protestu trene
ra i menagera Hechta, Bruno 
Miillera, w ogóle nie rozpahywa-

Na nie się zdały wyniki badania 
lekarskiego i film, nakręcany pod 
czas meczu, które wykazały do
bitnie, że Robinson uderzył kilka
krotnie swego przeciwniku w ner
ki.

MECZ W LONDYNIE

1 wreszcie przyszedł mecz w 
Londynie z Turpinem. Znów po
wtórzyła się komedia z hotelami.
dobroczynnością, wspaniałomyśl
nością i pseudowolnnioią amery
kańskiego Murzyna. VF Anglii Ro 
binson wynajął cały hotel w Wind 
sorze, ale po dwóch dniach jego
żona i siostra wyprowadziły się i 
zamieszkały w londyńskim hotelu.

— „Tu mamy bliżej do sklc-żio 
l magazynów — oświadczyła an
gielskiej prasie Mrs „Sugar" — 
a oprócz tego w Windsorze jest 
ciasno ze względu na nasz bagaż, 
składający się ze stu paczek".

Na dzień przed meczem Turpin 
— Robinson, londyńska prasa ko-
niunistyczna wyraziła 
wonie, czy te „Cadillzcs'

ło 500 lekkoatletów wyłonionych w 
mistrzostwach powiatowych LZS-ów.

Eliminacje centralne przenrowadzo- - 
ne zostana w siatkówce męskie! 1 

pow. Kępno w wol. poznańskim, w 
lekkoatletyce natomiast — w Alek-

m. In. woj. warszawskie organizuje 
elimlnacle w siatkówce w Pruszko
wie w dniach 21-22 lipca I w lekko-

jego nadworne błazny, sekretarki, 
fryzjerzy i nauczyciele golfa, uraz 
mattone życie i oficjalne występy
w cliciakterze społeczniku■ spor
towca i „polityka" przyn osą n-u

Mecz z Turpinem wykazał, że 
obawy te były to zupsłiioioi »'usz- 
ne. Wyprawa Robinsona zakoń
czyła się kompletnym fiaskiem 
sportowym i propagandowym.


